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Dzisiaj będzie częściowo zachmu­

rzenie, wietrznie, wiatry zachodnie z 
prędkością do 15 mil na godz., tem­
peratura do 32 F (0 C).

Jutro pochmurnie, szanse śniegu, 
(temperatura bez zmian.

Wschód słońca o godz. 7:18 rano, 
zachód o godz. 4:37 po południu.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 8 stycznia

— Seweryna i Mścisława.
Jutro piątek, 9 stycznia — 

Marcelina i Marcjanny.
Pojutrze sobota, 10 stycznia

— Jana i Wilhelma.
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Pekin Kończy 
Demokratyczną 

Debatę
Pekin (CT) — Czołowa gazeta 

chińska w artykule redakcyjnym 
wezwała we wtorek do gruntownej 
zmiany “liberalno-burżuazyjnego 
myślenia.” Po prawie miesięcznych 
demonstracjach studentów doma­
gających się demokracji i wolności 
artykuł dowodzi, że nadszedł czas 
na trzeźwe myślenie.”

Gazeta sugeruje, że studenckie 
wystąpienia dowiodły, że czas już 
skończyć z dyskusją polityczną, na 
którą partia pozwalała przez po­
nad rok.

Przewijały się w niej propozycje 
od keynesowskiej ekonomii do wy­
borów w stylu zachodnim.

W obszernym artykule na pier­
wszej stronie pekińskiego Dzienni­
ka Ludowego użyto po raz pierwszy 
słów i sformułowań charaktery­
stycznych dla zwrotu w polityce 
partii. Zawierał on również instruk­
cje dla wszystkich członków partii. 
‘‘Komitety partyjne wszystkich 
szczebli powinny postawić te prob­
lemy na swoich najbliższych posie­
dzeniach i przeanalizować je na 
bazie teoretycznej zgodnej z linią 
Komitetu Centralnego.”

Obserwatorzy zauważają, że stu­
denckie demonstracje wykorzysta­
ne zostaną zapewne, przez najwyż­
sze władze, do zastopowania procesu 
demokratyzacji.

“Liberalizm burżuazyjny to ten 
rodzaj myślenia, który zatruwa na­
szą młodzież, grozi stabilności i 
jedności, niszczy nasze reformy i 
otwarcie na świat, oraz zagraża 
procesowi modernizacji.”

Terminu “liberalizm burżuazyj­
ny” używa Deng Xiaoping zawsze 
wtedy, kiedy zaczyna wymykać 
mu się z rąk wolność słowa. Użył 
go w 1979 roku, a potem w 1981 by 
rozbić ruch “demokratyczny” i 
zamknąć “mur demokracji,” na 
którym Chińcżycy wyrażali, w po­
staci ogłoszeń, swoje prywatne i po­
lityczne żale. Niektórzy dziennika­
rze z tego okresu wciąż przebywają 
w więzieniach.

Purutanie z partyjnego aparatu 
wykorzystali atmosferę pogromu 
do nałożenia szeregu ograniczeń od 
tańców publicznych po kontakty z 
cudzoziemcami. Artyści poddani 
zostali publicznej krytyce, nie ze 
względów na artystyczny kształt 
ich dzieł, a ze względów polity­
cznych.

Ostanie słowo partii różni się od 
tych, które w ubiegłym tygodniu 
winą za studencie niepokoje obar­
czały “wrogów klasowych,” oraz 
“agentów tajwańskich.”

Mroczny ton wtorkowego artyku­
łu wskazuje, że był on uzgadniany 
na najwyższych szczeblach chiń­
skiej hierarchii, kto wie może przez 
samego Denga?

Szczerbicki 
Pójdzie w Ślady 
Kunajewa
“Ludzie Stracili 
Wiarę w Kompetencje 
Władzy”
Moskwa (CT) — Nie łatwo jest 

Kremlowi wprowadzić nowe po­
rządki w Kazachstanie, gdzie po 
odwołaniu ze stanowiska szefa par­
tii Dinmuhameda Kunajewa doszło 
do rozruchów.

W środowym numerze “Prawdy” 
ukazał się artykuł podejmujący raz 
jeszcze sprawę stosunków w naj­
większej azjatyckiej republice so­
wieckiej. Utyskuje w nim autor na 
nepotyzm, kumoterstwo i korupcję.

Wydaje się, że “Prawda” zamie­
rza środowym artykułem zamknąć 
sprawę byłego szefa partii republi­
ki. “Tego typu zjawiska zostały 
zdecydowanie potępione na zebra­
niach partyjnych, komsomolskich i 
robotniczych” — pisze “Prawda o 
nacjonalistycznych manifestacjach, 
które miały miejsce w Ałma Acie.

17 i 18 grudnia, po usunięciu Ku­
najewa, rdzennego Kazacha,z sze­
fa partii i postawieniu w jego miejs­
ce Rosjanina, Genadija Kołbina, 
doszło do zamieszek, w trakcie 
których palono samochody i demo­
lowano sklepy.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Program Wizyty 
Papieża w Polsce

(Inf. własna) — Paryski dziennik 
“Le Figaro” podał już dokładny 
program czerwcowej wizyty Jana 
Pawła Drugiego w Polsce.

Przekazujemy ten program z 
zastrzeżeniem, że nie został on pot­
wierdzony ani przez Episkopat Pol­
ski ani przez czynniki urzędowe 
PRL Oto szczegóły podróży papie­
skiej:

—8-my czerwca: przylot z Rzy­
mu do Warszawy, spotkanie z gene­
rałem Jaruzelskim i modły na gro­
bie księdza Jerzego Popiełuszki 
przy kościele świętego Stanisława 
Kostki na Żoliborzu;

—9-ty czerwca: wyjazd do Lubli­
na, odwiedziny Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego, jeszcze te­
go samego dnia powrót do War­
szawy;
—10-ty czerwca: wyjazd do Gdań­
ska i nocleg w tym mieście;

—11-ty czerwca: wizyta w Szcze­
cinie poczym wieczorem wyjazd do 
Krakowa;

-12-ty czerwca: pobyt Papieża 
w Krakowie, po południu wyjazd do 
Tarnowa a tego samego dnia wie­
czorem do Częstochowy;

—13-ty czerwca: Papież udaje się 
z Częstochowy do Łodzi a stamtąd 
wieczorem powraca do Warszawy;

—14-ty czerwca: oficjalne zam­
knięcie Kongresu Eucharystyczne­
go z udziałem Papieża a następnie 
powrót Jana Pawła Drugiego z 
Warszawy do Rzymu.

Głodówka 
Sowieckich 

Dysydentów
Lozanna (CTS) — Walery Sende- 

row i Siergiej Grigorjants, dwaj 
dysydenci trzymani w więzieniu w 
Chrystopolu, podjęli strajk głodo­
wy, zainicjonowany przez Anatolija 
Marczenkę, który zmarł w dniu 8 
grudnia.

Senderow i Grigorjants zostali 
skazani na siedem i pięć lat więzie­
nia za “uprawianie propagandy”.

Podjęli oni głodówkę, aby kont­
ynuować walkę Marczenki o amne­
stię dla więźniów politycznych w 
Związku Sowieckim.

GUADELUPA. — Widok wyspy.
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Wciąż Nie Ma Spokoju 
w San Juan

San Juan, Portoryko (CT) — 
Anonimowe listy o podłożeniu kilku 
bomb w stolicy Portoryko zmusiły 
do ewakuacji pacjentów jednego ze 
szpitali oraz pracowników kilku 
instytucji w tym mieście.

W liście wymieniono siedem 
miejsc, gdzie jakoby podłożono 
bomby, a policja stwierdziła, że nie 
ma żadnych powiązań między rze­
komo podłożonymi bombami a po­
żarem w hotelu.

Jednym z zagrożonych zamachem 
bombowym budynków była siedzi­
ba amerykańskiego Departanw&ai 
Sprawiedliwości, gdzie zbiegają się 
wszystkie nici śledztwa w sprawie 
sylwestrowego pożaru hotelu Du­
pont Plaza, w którym śmierć po­
niosło 96 osób, a ponad 140 odniosło 
poważne obrażenia.

Urzędnicy Departamentu Spra­
wiedliwości pozostali w pracy, na­
tomiast w niedalekim szpitalu In­
dustrial Accident Hospital, leżą­
cym zaledwie kilka mil od centrum 
San Juan, policja zmuszona była 
ewakuować ponad 300 osób. Bu­
dynek musieli opuścić pacjenci, le­
karze, pielęgniarki oraz inny per­
sonel szpitala.

Wśród pacjentów tej placówki le­
czniczej znajdowały się osoby, któ­
re przeżyły niedawny pożar w hote­
lu. Kilku w bardzo ciężkim stanie na 
wózkach inwalidzkich lub na no­
szach przeniesiono w bezpieczniej­
sze miejsce. Po kilku godzinach 
wszyscy powrócili do szpitala, lecz 
przedtem policja bardzo dokładnie 
zbadała każde piętro budynku. Po­
dobnie, jak w poprzednich wypad­
kach, bomb nie odnaleziono, a 
alarm okazał się fałszywy.

Wczoraj otrzymano oprócz listo­
wych, także telefoniczne groźby o 
podłożonych bombach. Bomby rze­
komo miały się znajdować w biurze

Prez. Reagan Wraca 
Do Zdrowia

Washington (CT) — Lekarze opie­
kuj ący się prezydentem Reaganem 
oświadczyli wczoraj, że “sprawy 
nie mogą się mieć lepiej.” Prezy­
dent wraca szybko do zdrowia po 
operacji prostaty. Pułkownik John 
Hutton poinformował, że lekarze 
ustalą w dniu dzisiejszym kiedy 
Prezydent będzię mógł powrócić do 
Białego Domu. Wczoraj został usu­
nięty cewnik, wprowadzony po ope­
racji.

Córka Reagana, Maureen odwie­
dziła go wczoraj w szpitalu.

Rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes, powiedział, iż nie wie nic 
na temat ewentualnych dalszych 
badań, jakim Reagan może zostać 
poddany w szpitalu.

Prześwietlenie warstwowe nie 
wykazało obecności komórek raka.

Na życzenie, fotografów Reagan 
pozował do zdjęć. Prezydent czyta 
gazety i ogąda dziennik telewizyjny. 
Przypuszcza się również, iż przej­
rzy dokumenty państwowe. 

lokalnej gazety “Star”, w jednym z 
domów towarowych, w budynku na­
leżącym do miejscowego rządu 
oraz w dyrekcji stołecznych auto­
busów.

Wszystkie zagrożone miejsca sp­
rawdzono dokładnie i nic nie zna­
leziono.

W międzyczasie oficerowie śled­
czy prowadzą intensywne docho­
dzenie w sprawie pożaru w hotelu 
Dupont Plaza. Przesłuchuje się 
świadków oraz bada wszelkie do­
stępne dowody. Dokładna analiza 
pi zesłanych dowodow ma być do­
starczona przez wyspecjalizowane 
biuro jeszcze w tym tygodniu.

Miejscowa policja oraz agenci 
FBI poinformowali, że jak do tej 
pory jeszcze nie zaaresztowano ni­
kogo podejrzanego o podpalenie ho­
telu, ani nikomu nie zabroniono 
opuszczenia Portoryko.

Powodów 
Rezygnacji 
Nie Podano

Port-Au-Prince, Haiti (CT) — W 
łonie haitańskiego rządu doszło do 
niespodziewanego wstrząsu. Z ga­
binetu odeszło czterech ministrów i 
trzech wysokiego szczebla sekreta­
rzy stanu. Władze nie podały żad­
nego wyjaśnienia decyzji ministrów.

“Wchodzimy w nową fazę wybor­
czą” — powiedział jeden z mi­
nistrów, który podał się do dymisji.

Już w lutym odbędzie się na Haiti 
referendum na temat projektu no­
wej konstytucji, natomiast wybory 
do władz miejskich przewidziano 
na początki lipca. Po raz pierwszy 
od trzydziestu lat odbędą się wy­
bory do władz ustawodawczych, 
które będą miały miejsce w listo­
padzie tego roku. Ustawodawcy na­
stępnie zdecydują, kto zostanie 
prezydentem Haiti.

Niektórzy obserwatorzy przewi­
dują, że w tym kraju powoli docho­
dzić do głosu poczynają zwolen­
nicy byłego dyktatora tego kraju, 
Duvaliera. Trzech ministrów, któ­
rzy podali się do dymisji-minister 
sprawiedliwości Francois Latour- 
te, edukacji Rośny Desroches oraz 
minister zdrowia Michel Lominy- 
było długoletnimi krytykami i za­
gorzałymi przeciwnikami byłego 
dyktatora.

Według ministerstwa informacji 
wszyscy ministrowie “zrezygnowa­
li z własnej woli i z nieznanych po­
wodów.”

Nowym ministrem zdrowia zo­
stał mało znany oficer, płk. Jean 
Verly. Nowym ministrem odpowie­
dzialnym za edukację został Patri­
ce Dalencourt, który do niedawna 
był sekretarzem stanu d/s eduka­
cji. Na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych wybrano płk. Ge­
rarda Abrahama, który zastąpił 
gen. Jean-Baptiste Hilaire’a.

Ron Reagan Nie 
Otrzymał Wizy ZSSR 

Nowy Jork (UPI)—Ron Reagan, 
syn Prezydenta i korespondent te­
lewizyjny nie otrzymał wizy so­
wieckiej. Młody Reagan, pracu­
jący dla sieci telewizyjnej ABC, 
pragnął przeprowadzić szereg 
wywiadów z mieszkańcami Zwią­
zku Sowieckiego na temat ich ży­
cia i kultury rosyjskiej. Planował 
odwiedzić Leningrad i Moskwę.

Powód odmowy wizy nie jest 
znany. Kierownik produkcji pro­
gramu “Good Morning America,” 
którego korespondentem jest Ron 
Reagan, powiedział iż strona so­
wiecka nie udzieliła wyjaśnień w 
tej sprawie.

Contras 
Planowali Zamach 
Na Ambasadora
Washington (CST) — Informato­

rzy powiedzieli śledczym Senatu, że 
nikaraguańscy contras planowali w 
1985 r., zamordowanie ambasadora 
USA w Kostaryce Lewisa Tambsa i 
obarczenie odpowiedzialnością za 
to rządu w Nikaragui. Zamachu nie 
dokonano.

Memorandum na ten temat zo­
stało opublikowane przez prawni­
ków biura senatora Johna Kerryego 
(D.-Mass.), prowadzącego śledztwo 
w sprawie popieranych przez USA 
contras.

Informacje o planowanym za­
machu na ambasadora Tambsa po­
chodzą z wielu źródeł.

Rzecznik głównej organizacji con­
tras, Zjednoczonego Frontu Nika- 
raguańskiego, powiedział, iż nie wie 
o żadnej osobie lub grupie planują­
cej podobną akcję. Dodał również, 
iż autor podobnego planu zostałby 
ukarany.

Z uzyskanych informacji wynika, 
że istniały dwa motywy zamachu 
na Tambsa. Chęć uzyskania 1 min 
doi., sumy jaką zaproponowali za 
zamordowanie ambasadora kolum­
bijscy handlarze narkotyków, oraz 
stworzenie powodu wojny z sandi- 
nistami, którzy mieli zostać oskar­
żeni o atak.

Początkowo prowadzący śledztwo 
z ramienia Senatu uważali, iż wspo­
mniany plan jest mało prawdopo­
dobny, jednakże po przesłuchaniu 
szeregu osób zmienili zdanie i po­
traktowali uzyskane informacje po­
ważnie. Memorandum stwierdza, 
że informacji na temat planu za­
machu na ambasadora udzieliły 
trzy osoby, m. in. przebywający w 
więzieniu na Florydzie za nielegal­
ne posiadanie broni, Jesus Garcia. 
Garcia poinformował, że zaofero­
wano mu udział w zamachu, które­
go odmówił, gdyż “nie chce zabijać 
Amerykanów.” Oferta pochodziła 
od Civilian Military Assistance, pry­
watnej antykomunistycznej orga­
nizacji działającej na terenie USA. 
Nie udało się uzyskać oświadczenia 
CMA w tej sprawie.

Drugi informator zastrzegł sobie 
anonimowość, lecz wyraził zgodę 
na złożenie zeznań przed Kongre­
sem. Zaproponowano mu także 
udział w zamachu, lecz odmówił, 
gdyż organizacja nie była w stanie 
sprostać jego żądaniom finanso­
wym.

Trzecim informatorem okazał się 
Carlos Rojas, obywatel Kostaryki. 
Śledczy Senatu przesłuchali Roj asa 
i uznali, iż mówi on prawdę.

Co Na To
Związki Zawodowe?
Miami (Reuter) — Dyrekcja linii 

“Eastern Airlines” zwolniła ponad 
180 pracowników personelu nazie­
mnego, by zmniejszyć deficyt w 
budżecie oraz obniżyć koszty eksp­
loatacji samolotów.

Rzecznik Jim Ashlock stwierdził, 
iż przy okazji wyeliminowano 60 
etatów, które i ak były nieobsadzo- 
ne.

Jim Ashlock odmówił udzielenia 
odpowiedzi na pytanie, czy możliwe 
są dalsze zwolnienia.

Poindextera 
i Northa
Kongr. Les Aspin 
Pozbawiony Stanowiska 
Przewodniczącego

Washington (CT, CST) — Przy­
wódcy Kongresu wyrazili zgodę na 
skonsultowanie się ze specjalnym 
prokuratorem, powołanym w celu 
zbadania kulis afery irańskiej, za­
nim podejmą decyzję o przyznaniu 
immunitetu jej uczestnikom, wi­
ceadmirałowi Johnowi Poindexte- 
rowi i pułkownikowi Oliverowi 
Northowi.

Doradcy Kongresu poinformowa­
li, iż podobne konsultacje planują 
odbyć z prokuratorem Lawrencem 
Walshem także członkowie komisji 
śledczych Izby Reprezentantów i 
Senatu.

Porozumienie w tej sprawie jest 
konieczne, ponieważ przyznanie im­
munitetu może zachęcić Poindex­
tera i Northa do złożenia zeznań 
przed Kongresem i zakłócić tok śle- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Francja 
Odpowiedziała 
Na Atak Libii

Paryż (CT) — W środę samoloty 
francuskie dokonały ataku an insta­
lacje radarowe w północnym Cza­
dzie. W godzinę później będące na 
wyposażeniu lotnictwa libijskiego 
MiGi uderzyły na pozycje wojsk 
wiemyuch rządowi w Ndjamenie.

Francuskie ministerstwo obrony 
podało, że francuska akcja była 
odwetem za przeprowadzony w 
poprzednim tygodniu nalot libij­
skich samolotów na południową, 
kontrolowaną przez rząd prezyden­
ta Hissene Habre część kraju. Sta- 
ńowisko ministerstwa nie podaj e 
szczegółów francuskiej akcji. Wia­
domo jedynie że unieszkodliwiono 
w jej wyniku libijskie instalacje ra­
darowe.

Nie wiele też wiadomo o odweto­
wej akcji lotnictwa libijskiego. 
Ambasador Czadu w Paryżu ubo­
lewał jednak, że atak francuski był 
niewystarczający i libijczycy w pa­
rę godzin będą w stanie zrekons­
truować zniszczone radary.

Francuska prasa spekulowała czy 
aby libijski atak przeprowadzony w 
ubiegłym tygodniu nie był testem 
na gotowość Francji w niesieniu 
pomocy swej byłej kolonii.

Czad leży na południe od Libii a 
północna jego część okupowana jest 
przez oddziały rebelianckie wspo­
magane przez armię libijską.

Agence France-Presse podała, 
że w ataku na pozycje libańskie 
udział wzięło około 10 samolotów 
typu Jaguar, które zniszczyły insta­
lacje radarowe przy użyciu rakiet 
typu Martel.

Prawie 100 Tys. 
Nowych Azylantów 

wNRF
Bonn (CT) — Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych podało w środę, że w 
1986 roku o azyl polityczny w RFN 
wystąpiło 99,650 osób.

O 35 proc, większa niż w 1985 roku 
liczba przybyszów przyczyniła się 
do trudności w funkcjonowaniu służb 
socjalnych państwa, jak też dopro­
wadziła do kilku incydentów na tle 
rasowym.

Minister Spraw Wewnętrznych. 
Fiedrich Zimmerman raz jeszcze 
wezwał do zmiany konstytucji RFN 
w zakresie prawa azylowego, które 
jego zdaniem jest zbyt liberalne.

Tylko 15,9 proc, ubiegających się 
o azyl było rzeczywistymi ofiarami 
prześladowań politycznych w oj­
czyźnie. Najwięcej podań o azyl 
złożyli Irańczycy (21,700), Polacy 
(11,000) i Libańczycy (również 
11,000).
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Nielegalny Handel 
Dziełami Sztuki

Już nie jeden raz na naszych ła­
nach była mowa o kradzieży dzieł 
sztuki. Zjawisko to nie zanika, ale 
kwitnie. Skradzione dzieła sztuki 
mają czasem tak ogromną cenę że 
niejeden z okradzionych płaci chęt­
nie żądane pieniądze, aby odzyskać 
stratę i dba tylko o zachowanie tych 
‘“transakcji” w tajemnicy. Ale od 
czasu do czasu wychodzą one na 
jaw, jak w przypadku Richmonda 
Andrew’s z Miami Beach, adwoka­
ta pracującego w ubezpieczeniach.

Otóż w 1980 roku Andrews, które­
go niedawno okradziono, otrzymał 
telefon od człowieka nazywającego 
siebie “Joe”. Ów Joe zaproponował 
zwrot ukradzionych mecenasowi 
płócen Renoira i Cassata w zamian 
za gotówkę. Obrazy te stanowiły 
tylko część wartej 1,4 min dolarów 
kolekcji zagrabionej z mieszkania 
prawnika. Telefonujący osobnik 
twierdził, że reszta kolekcji pozo- 
staje wprawdzie nie w jego rękach, 
ale za odpowiednią cenę może on 
pośredniczyć i w dalszej transakcji. 
Andrews natychmiast zgodził się na 
zaaranżowanie spotkania.

W umówionym miejscu podje­
chał do niego motocyklista z zakry­
tą twarzą, wręczył mu kopertę i na- 
tychmiast oddalił się pełnym 
gazem. W kopercie znajdowały się 
fotografie skradzionych obrazów. 
W tej sytuacji adwokat sfinalizował 
transakcję, w wyniku której odzy­
skał obrazy Renoira i Cassata za 
niemałą kwotę 47 tys. dolarów. Wy­
raził też natychmiast zaintereso­
wanie dąlszym ciągiem.

Po paru dniach Andrews został 
wezwany na spotkanie w innym 
miejscu w terminie uniemożliwia­
jącym mu zorganizowanie zasadz­
ki. Udał się tam ze znaczną kwotą 
pieniędzy. Po chwili podjechał do 
niego tym razem tajemniczy rowe­
rzysta i powiedział, że jeśli prawnik 
wręczy mu pozostałą część uzgod­
nionej kwoty i chwilę zaczeka, 
obrazy zostaną zwrócone w komp­
lecie. To już było wielkie ryzyko! 
Ale adwokat postanowił je podjąć. 
Odzyskanie kolekcji inną drogą by­
ło wielce wątpliwe. Rowerzysta od­
jechał, a po kilku minuntach do sto­
jącego na ulicy z coraz mniejszą 
nadzieją w sercu Andrew’sa podje­
chał z dużą szybkością samochód z 
zakrytymi numerami. Auto przy­
hamowało ostro, drzwiczki uchyliły 
się i z wnętrza wyrzucona została na 
chodnik walizka. Były w niej wszyst­
kie skradzione płótna.

Andrews do dziś wierzy, że miał 
w rzeczy samej do czynienia z ama­
torami, którzy zbytnio napatrzyli 
się na filmy kryminalne.

Są jednak idealiści, którzy stro­
nią od okupów. Inne są motywy i 
cele ich działań. Przykładem może 
tu być dokonany w 1974 roku napad 
na prywatną rezydencję w County 
Wicklow (USA), kiedy to w ciągu 
siedmiu minut zgarnięto dzieła war­
te w sumie 17 milionów dolarów. 
Skradzione skarby zostały wywie­
zione pięcioma uzbrojonymi pojaz­
dami. “Konwojem” dowodziła pan­
na Bridget Rosa Dubgale, zniechę­
cona życiem córka pewnego właś­
ciciela ziemskiego, zresztą pow­
szechnie szanowanego członka wielu 
organizacji i towarzystw społeczno- 
kulturalnych.

W tydzień po tym rabunku, który 
objął między innymi jednego Ver- 
meera, trzy Rubensy, jednego Goyę 
i dwa płótna Gainborougha, wpły­
nęło listowne żądanie aby czterej 
Irlandczycy prowadzący aktualnie 
strajk głodowy w jednym z więzień 
Anglii, zostali jak najszybciej prze­
wiezieni do któregoś z miejsc odo­
sobnienia w północnej Irlandii. Sp-, 
rawa była tyleż jasna co naiwna. 
Swój dalszy ciąg i finał znalazła w 
dramatycznej akcji policyjnej prze­
prowadzonej w leżącym na odlu­
dziu domu farmerskim. Zagrabione 
dzieła zostały odzyskane.

Przedstawiciele tej właśnie sz­
koły dokonali brawurowej kra­
dzieży w Oslo, gdzie ich ofiarą padły 
z kolei dwa Rembrandty, dwa płótna 
Picassa, dwa Gauguina, po jednym 
van Gogha i Goyi. W sprawie tej 
zostało aresztowanych 6 osób naro­
dowości niemieckiej i włoskiej. 
Oczekują one na rozprawę mającą 
się odbyć w Wiesbaden. Policja 
twierdzi, że wszystko wskazuje na 
ich powiązania z jedną z organizacji 
terrorystycznych winnych szeregu 
zamachów w różnych częściach 
świata.

Są też wśród złodziei funkcjona- 
liści, którzy stosują metody ściśle 
praktyczne. Przyczyna tego jest 
prosta. Eksperci w dziedzinie kra­

dzieży dzieł sztuki twierdzą, że ta­
niej jest obecnie zamówić skra­
dziony obraz niż kupić go w którejś z 
nobliwych angielskich, francuskich 
czy holenderskich galerii. Przy 
czym, można wówczas wybrać 
obraz, o który chodzi, zamiast li­
czyć, że coś się akurat spodoba na 
aukcji.

Czy naprawdę istnieje ów legen­
darny Mr. Big, niewiarygodnie bo­
gaty człowiek, który wciąż groma­
dzi kradzione na jego zamówienie 
obrazy? Opinie świata są w tej mie­
rze podzielone. Część osób uważa, 
że jest nie jeden Mr. Big, ale kilku, 
może kilkunastu już nie wielkich, 
ale średnich panów o wyrafino­
wanych gustach i potężnych możli­
wościach finansowych.

Znany i głośny wypadek kra­
dzieży na zamówienie zdarzył się w 
1983 roku w jednym z muzeów bu­
dapeszteńskich. Przy pomocy pry­
mitywnego diamentu złodzieje do­
konali włamania i wynieśli 6 sta­
rych płócien wielkich mistrzów. Po­
licja aresztowała pracownika mu­
zeum, który zeznał, że sprawa zo­
stała przeprowadzona przez włoską 
mafię na zlecenie pewnego bogate­
go producenta oliwek z Grecji. Trop 
został podchwycony przez Włochów, 
którzy prawie natychmiast zam­
knęli trzech mężczyzn. Podali oni 
więcej szczegółów.

Okazało się, że zaraz po dokona­
niu rabunku jeden z uczestniczą­
cych w nim osobników ulokował sk­
radzione obrazy w swoim Fiacie 
Ritmo i błyskawicznie odjechał, 
kierując się z Budapesztu do miejs­
cowości położonej 90 km na zachód 
od Aten. Tam mężczyzna miał się 
udać natychmiast na platację oli­
wek, gdzie wręczył właścicielowi 
plantacji Moschachlaidesowi połó­
wkę monety 100-drahmowej.

Etthymios Moschachlaides oka­
zał się posiadaczem drugiej połówki 
tej samej monety. To wystarczyło. 
Obrazy zostały przeniesione do sa­
mochodu Greka. Wkrótce 57-letni 
plantator zostaje aresztowany pod 
zarzutem paserstwa i zachęcania 
do przestępstw. Ale tu sprawa się 
skomplikowała. Władze greckie twie­
rdzą, że Włosi nie dostarczali wy­
starczająco obciążających dowo­
dów dla postawienia plantatora 
przed sądem. Włosi protestują i na­
ciskają. Prasa grecka podnosi 
krzyk, że cała afera jest dokonywa­
na na pewno przez Moschachlaide- 
sa. Grek jednak zostaje wypusz­
czony za kaucją.

Odrębna szkoła przestępców w' 
dziedzinie kradzieży dzieł sztuki, to 
impresjoniści. Niektórzy samozwań­
czy dyktatorzy wojskowi, których 
wąskie horyzonty myślowe bywają 
przedmiotem licznych krążcych po 
świecie anegdot, aby sprawić wra­
żenie ludzi o zainteresowaniach 
artystycznych, otaczają się chętnie 
przedmiotami nie tylko zbytku, ale i 
autentycznej sztuki. Nie trzeba mó­
wić, że większość z nich pochodzi z 
rabunku dokonywanego wielokroć 
na zamówienie. Bywa tak w tzw. 
republikach bananowych, ale nie 
tylko. Chyba najwięcej przedstawi­
cieli tej szkoły było wśród faszy­
stów, ale tradycja ta na nich się nie 
skończyła.

Inny kierunek przestępstw okreś­
la się jako barok. Złodzieje wyko­
rzystują przede wszystkim baro­
kowe zaiste zawiłości prawa mię­
dzynarodowego. Najchętniej nieucz­
ciwi pośrednicy w nielegalnym 
handlu dziełami sztuki, mając na 
celu legalizowanie praw własności 
wobec tych dzieł, żerują na lukach 
w prawodawstwie szwajcarskim. 
Przestępcy przywożą skradzione 
obrazy do Szwajcarii i składają je 
w sejfach bankowych lub w wol­
nych od opłat magazynach celnych 
na lotniskach czy innych punktach 
granicznych.

Tam dzieła bywają “przechowy­
wane” nawet po 5 lat i nikt się nimi 
nie interesuje. A potem dochodzą 
szwajcarskie przepisy o przedaw­
nieniu.

Urodzaj grabieży trwa. W roku 
1985 plon był szczególnie bogaty. W 
styczniu 1985 roku z muzeum w Zu- 
richu skradziony zostaje obraz “Or­
feusz i Eurydyka” Rubensa, w 
marcu tego roku z prywatnej gale­
rii w Chicago zginęło płótno Picas­
sa; kwiecień przyniósł napad na 
prywatny dom koło Duwru w hrab­
stwie Kent (Anglia), w wyniku któ­
rego zagrabiony został XVII-wie- 
czny obraz starego holenderskiego 
mistrza, Jana van Goyena; we 
wrześniu ofiarą rabunku w mu­
zeum w Aixen-Provence padł auto-
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NAIROBI — Dziesięcioletnia wojna w dżungli Mozambiku 
znacznie zmniejszyła ilość nosorożców w tym kraju. Prawdo­
podobnie całkowicie wyginęły czarne nosorożce, do których 
należy osobnik widoczny na zdjęciu, a ilość zwierząt na­
leżących do gatunku białych nosorożców spadła do dwóch lub 
trzech sztuk. (Reuter)

Do Kogo Należy Dziecko?
Hackensack. (CST) —W sądzie w 

New Jersey toczy się niecodzienna 
sprawa.

Mary Beth Whitehead (1. 29), 
zgodziła się być zastępczą matką i 
urodzić dziecko dla swojej siostry i 
szwagra, Elizabeth i Williama 
Sternów. Z powodu choroby, 41- 
letnia Elizabeth Stern nie mogła 
urodzić własnego dziecka.

Dawcą spermy był William 
Stern. Przed sztucznym zapłodnie­
niem zawarto umowę na mocy któ­
rej Mary Beth miała otrzymać od 
Sternów $10 tys. w zamian za uro­
dzenie dla nich dziecka.

W dniu 27 marca przyszła na 
świat dziewczynka. Whitehead od­
mówiła przyjęcia $10 tys. i wraz z 
dzieckiem uciekła na Florydę. Na­
zwała swoją córeczkę Sara. Władze 
odnalazły ją jednak. Dziecko zosta­
ło przekazane czasowo w opiekę 
Sternom, którzy nadali dziewczyn­
ce imię Melissa.

Whitehead zwróciła się do sądu o 
unieważnienie umowy, twierdząc 
że w czasie porodu poczuła, iż jest 
matką i dziecko należy do niej. Jej 
adwokat, Harold Cassidy, sportre- 
tował Mary Beth jako wrażliwą ko­
bietę, która pragnęła pomóc swojej 
siostrze lecz dla której oddanie 
własnego dziecka okazało się nie­
możliwe.

Cassidy powiedział, iż Whitehead 
myślała, zawierając umowę z sios­
trą i szwagrem, że oddanie dziecka 
nie będzie przedstawiało dla niej

problemu. Okazało się jednak, że 
jest inaczej.

“Nie była odpowiednią kandy­
datką na zastępczą matkę. Została 
stworzona do macierzyństwa”— 
zakończył adwokat.

Adwokat małżonków Stern, Gary 
Sokoloff, powiedział sędziemu Har- 
vey’owi Sorkowi, że przyrzeczenie 
złożone jego klientom przez White- 
head powinno zostać dotrzymane.

“Mary Beth wiedziała—powie- 
ział adwokat—że po porodzie będzie 
musiała oddać dziecko.”

Lorraine Abraham, prawniczka 
która została mianowana kurato­
rem “Baby M,” takie imię nadał 
sąd dziewczynce, uważa że sytua­
cja może zaszkodzić psychicznemu 
rozwojowi dziecka. W przypadku 
uznania przez sąd umowy za niele­
galną, “Baby M” zostanie pozba­
wiona ojca. Wypowiedź ta skazuje 
na to, iż Abraham stoi w konflikcie 
po stronie Whitehead.

Pierwszy zeznawał William Stern 
(1. 40), który powiedział, że dowie­
dziawszy się, iż Elizabeth nie może 
mieć dzieci, gdyż może jej to grozić 
paraliżem lub śmiercią, zdecydo­
wali się na zawarcie umowy z White- 
head.

W pierwszej części rozprawy, sę­
dzia Sorkow musi zadecydować czy 
umowa jest legalna. Druga decyzja 
dotyczyć będzie tego której ze stron 
zostaną przyznane prawa rodziciel­
skie.

Walka o Władzę w Wietnamie
Bangkok (Reuter) — Obserwato­

rzy zachodni w Tajlandii uważają, 
że Wietnam znajduje się w stanie 
poważnego kryzysu, ekonomiczne­
go, społecznego i kryzysu rządze­
nia. Jak długo trwać będzie walka o 
władzę, tak długo trudno marzyć o 
poprawie gospodarczej.

W czasie ostatniego zjazdu, który 
odbył się w ub. miesiącu, władzę w 
partii objęli zwolennicy reformy. 
Nowy szef partii Nguyen Van Linh 
nawołuje do zasadniczych zmian 
politycznych i kadrowych, by za­
hamować inflację, poprawić zaopa­
trzenie w żywność i podnieść zaufa­
nie społeczne do partii w 60-cio mi­
lionowym narodzie.

Jak długo jednak w rządzie naj­
wyższe funkcje sprawować będą cz­
łonkowie poprzedniej ekipy, nie ma 
mowy o zmianach. A pozostaną oni 
na stanowiskach premiera i mi­
nistrów do czerwca, to jest do naj­
bliższych wyborów parlamentar­
nych. Leciwi przywódcy opuścili 
politbiuro ze względu na stan zdro­
wia co nie znaczy, że utracili wpły­
wy w partii. “Z partii nie odchodzi 
się na emeryturę ze względu na 
wiek, czy zły stan zdrowia” — 
twierdzi pewien obserwator.

Impas polityczny w Hanoi ut­
wierdza obserwatorów w przeko­
naniu, że stara gwardia, która for­
malnie przeszła na pozycje dorad­
ców posiada wciąż ogromne wpły­
wy. Kontroluje ona wciąż zarówno 
aparat policyjny jak i wojsko.

Zwolennicy reformy opowiada­
ją się za wprowadzeniem bodźców 
ekonomicznych, które ich zdaniem 
podniosą wydajność w rolnictwie i 
przemyśle.

Oni to właśnie przez ostatni rok 
prowadzili kampanię propagando­
wą przeciwko staremu kierownict­
wu zarzucając mu marnotrawstwo, 
korupcję i nieudolność oraz wzywa­
jąc do jego ustąpienia.

Pewien zachodni obserwator 
twierdzi, że gdyby wietnamscy ko­
muniści jeszcze przed zjazdem za- 

portret Rembrandta i inne obrazy 
warte ponad 8.5 miliona dolarów.

Tylko część skradzionych dzieł 
sztuki udaje sie z trudem odzyskać.

L.L.

kończyli walkę o władzę, której 
wyniki zjazd by tylko przypieczę­
tował — jak to jest w komunisty­
cznym zwyczaju — uniknęliby 
obecnych problemów.

Nie jest też pewne, czy reformiści 
są w stanie unieść ciężar zmian w 
wyniku których zlikwidowana była­
by trzycyfrowa inflacja zapewnione 
potrzeby szybko rosnącego narodu 
oraz właściwe zaopatrzenie w żyw­
ność.

Nowej ekipie nie pozostaje na 
razie nic innego jak pójść na komp­
romis ze starą gwardią, który jest 
zarazem kompromisem z założo­
nymi, ambitnymi planami.
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WASHINGTON - David Abshire, 
mianowany przez prezydenta Rea­
gana jako specjalny doradca do 
współpracy w śledztwie na temat 
roli Białego Domu w aferze irań­
skiej. (UPI)
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Romanse i dumne marzenia carowej; modły pobożnych 

mniszek, którym z biegiem czasu oddano ten wspaniały 
gmach, a później jednostajne życie arystokratycznych pen­
sjonarek, tak zwanych „szlachetnych dziewic"; w tym okre­
sie, jak krążyły plotki dworskie, zaglądał tu nieraz Aleksan­
der II, posiadający klucz od bocznej furty dawnego klasztoru, 
— wszystko to przeminęło, i nad gmachem powiewała teraz 
czerwona flaga, godło rewolucji.

Tu mieścił się sztab partji bolszewickiej i Rady komisarzy 
ludowych, kierowanej przez Lenina.

Sam on chodził w tej chwili po obszernym, prawie pu­
stym pokoju. Kilka krzeseł, kanapa i biurko, zawalone 
dziennikami, książkami i paskami papieru z korektą arty­
kułów.

Lenin chodził szybko, prawie biegał, włożywszy ręce do 
kieszeni tużurka, i myślał.

Mógł nie spać, nie jeść, lecz potrzebował codziennie go­
dziny samotności.

Nazywał tę część dnia „pracą kanaEzacyjną".
Wyrzucał z głowy niepotrzebne myśli i resztki wrażeń, 

wymiatał błahe wspomnienia; układał starannie, sortował 
i przechowywał wszystko to, co było wartościowe i znaczące. 
Gdy porządek był zrobiony, zaczynał pogłębiać „kanał", 
prowadzić nowe odnogi. Do łożyska ich wpływały, wpadały 
różne myśli i mknęły narazie niesfornym potokiem, aż roz­
bijać się zaczynały po coraz drobniejszych rozgałęzieniach 
mózgu, a wtedy wyjaśniało się wszystko, układało w plan. 
Myśl pracowała spokojnie, zimno, sprawnie nad wykonaniem

= WYDANIE TRZECIE
= Poznań, 1930
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zamierzenia z szybkością i nieomylnością. Nic wtedy nie | 
stawało na przeszkodzie dyktatorowi Rosji.

Widział drogę swoją wyraźnie.
Nie ukrywał przed sobą, że piętrzą się na niej niebezpieczne 

przeszkody. Nie wątpił jednak, że zwalczy je. Nie było to | 
przeświadczenie marzyciela. Był człowiekiem najrealniejszym 
na świecie. Każdą myśl usiłował natychmiast wprowadzić w 
czyn. Gdy okazywał się szkodliwym — bez wahania odrzucał | 
go. Dla Lenina istniał tylko cel. Aby go osiągnąć, wyrzekł 
się dobrowolnie osobistego życia. Nie znał ciepła rodzinnego, 
nie chciał miłości, nie rozumiał szczęścia poza pracą w imię 
dobra sprawy; dążąc do celu, nie odczuwał ani wahania, 
ani pokus.

Miał przed sobą walkę i musiał zwyciężyć za każdą 
cenę

Nie istniało nic, coby mogło go wstrzymać. Zbrodnia, 
nikczemność, fałsz, zdrada nie wzruszały go, nie znajdywały 
echa w jego duszy. Były dla niego środkami, narzędziem, 
kamieniami do wytknięcia drogi. *

Istniał i działał poza granicami moralności.
Cel... tylko cel, taki, o jakim nikt nie śmiał nawet ma­

rzyć przed nim!
Ogrom zadania nie przerażał go. Miał przecie w ręku rów­

nież ogromny młot do wykucia z potężnej, surowej bryły 
tego, co chciał wznieść u mety swego życia, — 150 miljonów 
biernych, o potężnych siłach Rosjan, uśpionych, dzikich, go­
towych i zarazem obojętnych na wszystko.

Nikt nigdy nie posiadał takiej armji!
Czyżby już należała do niego duszą, sercem i ciałem?
Odpowiedział, nie bojąc się zajrzeć prawdzie w oczy, zmie­

rzyć się z nią:
— Nie! Sercem — tak!
Rzucone dotąd obietnice, odpowiadające śmiałym marze­

niom robotników i wieśniaków, przyciągały ku niemu śle­
pe, zrozpaczone serca niewolników. Czuł w sobie pewność 
Spartakusa — rozbójnika, więźnia i gladjatora, bo i on też 
zbiegł na Wezuwjusz namiętnych, mściwych czynów, skrzy­
knął do siebie wszystkich, ogarniętych nienawiścią niewol­
ników, pobił na głowę pretorów rzymskich. Jednak Sparta­
kus zginął dlatego, że w szeregach jego przyjaciół powstały 
niesnaski. On był inny, niż buntowniczy Spartakus. Umiał 
trzymać swoich zwolenników w karbach posłuchu nie siłą 
i postrachem, lecz przebiegłem wynoszeniem ich przed tłu­
mem, ponad siebie. Dla nich — triumfy, dla niego — po­
wodzenie sprawy.

Wielomiljonowy olbrzym rosyjski tymczasem nie należał 
do niego.

Różne siły władały nim i przerzucały z jednej ostateczno­
ści w drugą: od bohaterskiego męczeństwa na froncie, fana­
tycznego patrjotyzmu i ascetycznej cierpliwości — do barykad 
ulicznych, krwawych wystąpień przeciwko carowi lub ubó­
stwianym przez siebie wodzom. Skruszyć i zniweczyć naza- 
wsze te rozbieżne siły, aby całe to morze ludzkie pokornie li­
zało brzeg, na którym stoi meta komunizmu, — o tej chwili 
myślał, chodząc po nieprzytulnym pokoju Smolnego pałacu, 
Włodzimierz Iljicz Lenin, prezes Rady komisarzy ludowych, 
dyktator, mesjasz Rosji, mknącej nieznaną w dziejach ludz­
kości drogą.

Marszczył brwi, szarpał brodę i mrużył oczy.
Wypukłe, kopulaste czoło, zdawało się, drgało i prężyło | 

się pod nawałnicą szalejącego w niem orkanu myśli, lecz I 
serce biło równo, oczy patrzyły zimno, wprost przed siebie, 
jakgdyby usiłowały z dokładnością niezwykłą odmierzyć j 
■odległość do jemu tylko znanych punktów.

wtbt* - icn i

Tl
lll

lll
ill

lli
lll

lll
lll

lll
llJ

lI



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 8 STYCZNIA (JANUARY 8), 1987

Liberalizacja,
z Naganem w Ręku

Jedynak i Bujak Pobici Przez Policję
(DP — Londyn) — Prasa zachod­

nia sporo ostatnio pisała o nowym 
kursie “na liberalizację” przyję­
tym przez Jaruzelskiego. Najlep­
szym dowodem jak wygląda to w 
praktyce, jest pobicie przez milicję 
dwóch wybitnych przywódców “So­
lidarności” Tadeusza Jedynaka i 
Zbigniewa Bujaka, którzy publicz­
nie postulują ponowne zalegalizo­
wanie niezależnego związku.

Tadeusz Jedynak został areszto­
wany w połowie grudnia po wygło­
szeniu w jednym z kościołów prze­
mówienia, w którym apelował do 
społeczeństwa o pisanie listów do 
władz PRL domagających się uchy­
lenia decyzji o delegalizacji “Soli­
darności”.

Za to “przestępstwo” Jedynak 
został przetrzymany przez 24 go­
dziny na komisariacie milicji. W 
czasie przesłuchania ciężko go 
zmaltretowano bijąc głównie w 
głowę. Następnie postawiono go na 
kolegium do spraw wykroczeń i w 
myśl obowiązujących od niedawna 
przepisów nałożono mu karę grzyw­
ny w wysokości 50,000 zł.

Obecnie bowiem sprawy polity­
czne nie są skierowane przed sąd, a 
jedynie na kolegium, gdzie obo­
wiązuje tryb przyspieszony i nakła­

dane są głównie kary pieniężne. To 
właśnie jest “liberalizacja” — 
winny nie idzie do więzienia, a jest 
“jedynie” rujnowany finansowo. W 
ten sposób prowadzone sprawy uni­
kają zainteresowania światowej 
opinii publicznej, a występujące w 
obronie więźniów sumienia orga­
nizacje międzynarodowe nie mają 
finansowo represjonowanych na 
swych listach.

W rozmowie z korespondentami 
zagranicznymi Tadeusz Bujak, 
przywódca “Solidarności” regionu 
Śląsko-Dąbrowskiego, powiedział, 
że w ostatnim czasie aresztowano w 
całym kraju ok. 40 przywódców 
opozycji. Wszystkich wypuszczono 
po kilkudziesięciu godzinach.

Wśród aresztowanych znalazł się 
Zbigniew Bujak, jeden z twórców 
Tymczasowej Komisji Koordyna­
cyjnej, przywódca regionu Mazow­
sze. Jedynak podał, że Bujaka także 
pobito w czasie przesłuchania.

Te nowe aresztowania i przesłu­
chania z użyciem pałek milicyjnych 
to powrót do dawnych metod, za­
rzuconych zaledwie przed kilkoma 
miesiącami. Amnestia osiągnęła 
swój cel — wielu uwierzyło w 
“zmianę kursu”, można spokojnie 
powrócić do represji.

Afera w Drukarni
Jak Poradzie Sobie z Trudnościami?

(DP — Londyn) — Od lat w Pols­
ce brakuje papieru na czasopisma, 
oczywiście te popularne, bo “maka- 
łatura” zawala magazyny kiosków 
“Ruchu”. Sprytni drukarze, chcąc 
sprostać zapotrzebowaniu i dorobić 
trochę “na lewo”, drukowali niele­
galnie dodatkowe nakłady poczyt­
nych gazet i czasopism.

W zakładach graficznych w War­
szawie od lat działa świetnie zorga­
nizowana grupa. Drukarze umieli 
“wygospodarować” papier np. za­
trzymując liczniki maszyn, i w ten 
sposób powiększali nakłady popu­
larnych pism: “Expresu Wieczor­
nego”, “Zwierciadła”, “Rozryw­
ki”, “Anteny”, “Motoru” i innych, 
które na ogół można dostać tylko 
spod lady. Potrafili wydrukować 
dodatkowo aż 10,000 egzemplarzy.

Wszystko to wywożono z zakła­
dów z pomocą zaprzyjaźnionych 
ekspedytorów, którzy do każdej pa­
czki przeznaczonej dla zaprzyja­
źnionych kioskarzy wkładali 50-100 
dodatkowych egzemplarzy. Docho-

Opłatek Aktorski
Łamanie się opłatkiem i składa­

nie sobie wzajemnie życzeń—to je­
den z najpiękniejszych polskich 
zwyczajów związanych nierozer­
walnie ze świętami Bożego Naro­
dzenia.

Podtrzymując wieloletnią trady­
cję Aktorzy Polonijni w Chicago 
urządzają swój Opłatek w sobotę, 10 
stycznia 1987 r., o godz. 7 wieczorem 
w pięknych, odnowionych salach 
Oaza Palm Terrace przy 1250 N. 
Milwaukee Ave.

Opłatki Aktorskie w Chicago 
zawsze cieszyły się dużym powo­
dzeniem i należały do najbardziej 
udanych imprez okresu świątecz­
nego. Mamy nadzieję, że i tym 
razem na opłatku naszym zoba­
czymy naszych przyjaciół, sym­
patyków i stałych bywalców tea­
tralnych, których my nazywamy 
“śmietanką polonijną.”

W zamian za to postaramy się 
uprzyjemnić przybyłym kilku go­
dzinny wieczór u nas bogatym, ale 
nie za długim programem arty­
stycznym.

Wystąpią: Barbara Denys, Bar­
bara Kożuchowska, Julita Mrocz­
kowska, Zygmunt Kossakowski, Li­
liana i Andrzej Piekarscy, Zygmunt 
Szepett, Stefan Wicik, Robert Le­
wandowski, Ryszard Krzyżanowski 
i solistka Operetki Warszawskiej 
Lidia Kłobucka — przy fortepianie 
Henryk Wawrzyczek oraz nieza­
stąpiony “wódz-kierownik artysty­
czny” — Ref-Ren.

Wstęp $15 od osoby. Podane będą 
gorące potrawy, a wiadomo, że 
Oaza słynie ze wspaniałej kuchni. 
Oaza zapewni również strzeżony 
parking, a dla obecnych na opłatku 
mamy miłą niespodziankę, dlatego 
też Aktorzy Chicagoscy serdecznie 
wszystkich zapraszają do wspólne­
go spędzenia kilku przyjemnych 
godzin.

W sprawie rezerwacji stolików 
należy telefonować na tel. 237-1845 
lub 286-6074. 

dem dzielono się sprawiedliwie — 
według wkładu pracy. Proceder ten 
prowadzono od 1982 r., a pierwsze 
eksperymenty rozpoczęto już w 
1980 r. W tym czasie zysk sięgnął 7 
min zł.

Prokuratura prowadzi śledztwo. 
Objęto nim 22 osoby, z czego 19 osa­
dzono w areszcie.

Nie jest to pierwszy tego typu wy­
padek w Polsce. Na początku br. 
wykryto podobną aferę na Śląsku, 
gdzie drukowano dodatkowe na­
kłady “Panoramy Śląskiej” i par­
tyjnej “Gazety Robotniczej”.

Komunikat
Skarbu Narodowego

Powiadamiamy, że miesięczne 
zebranie Komitetu Skarbu Narodo­
wego R.P. na stan Illinois i jedno­
cześnie walne wyborcze zebranie 
odbędzie się w piątek dnia 9-go sty­
cznia 1987 roku w godzinie 7:30 wie­
czorem w domu 90-tej Placówki 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd„ 
Chicago.

Specjalnie ze względu na wybory 
nowych władz prosimy w liczny 
udział i punktualne przybycie. Po­
wiadamiamy również, że Opłatek 
Skrbu połączony z instalacją nowe­
go zarządu odbędzie się w niedzielę 
dnia 8-go lutego b.r., w domu Koła 
SPK Nr. 31, 3242 N. Pułaski Road, 
Chicago. Szczegóły w dalszych ko­
munikatach. Sekretariat

Zaproszenie 
Na “Jasełka”

Polska Szkoła im. ks. Cholewiń­
skiego zaprasza na “Jasełka” w 
dniu 17 stycznia, godz. 6:30 wiecz., 
w sali parafialnej, 4800 S. Paulina.

Z. Marusarz kier, szkoły

Bursa Numizmatyczna
Kolejna bursa numizmatyczna 

odbędzie się w niedzielę, 11 stycz­
nia, w godz. 10 rano do 4 po pot, w 
Leaning Tower YMCA, przy 6300 
Touhy Ave.

Wstęp bezpłatny.

Wieczór Karnawałowy 
i Pokazy Tańca

Polski Klub Tańca Towarzyskie­
go zaprasza wszystkich spragnio­
nych pięknej muzyki tanecznej oraz 
kulturalnej zabawy na “Wieczór 
Taneczny,” organizowany w sobo­
tę, 10 stycznia, w domu Związku 
Klubów Polskich, przy 5835 W. Di- 
versey Ave. Impreza rozpocznie się 
o godz. 7:30 wieczorem. W progra­
mie wieczoru przewidziane są pięk­
ne pokazy tańca towarzyskiego oraz 
innych form tanecznych.

Karnawał w pełni, a prawdziwie 
tanecznych imprez wśród Polonii 
nie ma za dużo. Dlatego zapra­
szamy do Polskiego Klubu Tańca 
Towarzyskiego. Tak jak podczas 
poprzednich spotkań, będziecie 
Państwo mieli okazję świetnie się 
zabawić, potańczyć, zobaczyć 
piękny profesjonalny taniec oraz 
zawrzeć nowe znajomości. Zapra­
szamy!

W sprawie wszelkich informacji 
należy dzwonić na nr 286-6895.

HOUSTON — Profesor Paul Chu z uniwersytetu w Houston 
prezentuje najnowszy wynalazek w dziedzinie elektryczności. 
W zbudowanych po wielu latach eksperymentów półprzewod­
nikach, opór elektryczny równa się zeru. (UPI)

Opłatek Stowarzyszenia 
Byłych Więźniów Politycznych

W niedzielę, 18 stycznia, w re­
stauracji “Warsaw at Night,” 3446 
N. Pulaski Rd., o godz. 3:00 po poł., 
Polskie Stowarzyszenie Byłych 
Więźniów Politycznych Niemieckich 
i Sowieckich Obozów Koncentracyj­
nych, Oddział w Chicago, urządza 
swój tradycyjny “Opłatek.”

Zarząd Oddziału zaprasza wszyst­
kich koleżanki i kolegów, tak na­
leżących do Stowarzyszenia, jak i 
nie należących na to wspólne spot­
kanie. Chcemy je spędzić w wolnej 
polskiej tradycji narodowej, o czym 
marzyliśmy podczas II Wojny Świa­
towej na pryczach więzień i obozów

Zebranie Komisji 9 Związku 
Polek w Ameryce

Posiedzenie komisji odbędzie się 
w Copernicus Center przy 3160 N. 
Milwaukke Ave., w sobotę, 10 sty­
cznia 1987r., o godz. 1:00.

Odbędą się wybory i instalacja 
urzędników. Prosimy również przy­
nieść fanty, gdyż po wyborach od­
będzie się loteria.

H. Klich — prezeska 
W. Telma — sekr. prot.

Zebranie
Tow. Rat. Szczurowa

Towarzystwo Ratunkowe Szczu­
rowa będzie miało swe posiedzenie 
instalacyjne w niedzielę, 11 stycz­
nia, o godz. 2 po poł., w $ali Plac. 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich członków do udziału w tym ze­
braniu.

Józef Malek — prezes 
Halina Wojnicki — sekr.

Opłatek Oddziału 
i Fundacji A.K.

Zwyczajem lat ubiegłych Oddział 
Koła A.K. i Fundacji urządza swój 
Opłatek organizacyjny. Opłatek ten 
odbędzie się w niedzielę, 25 stycz­
nia, w Diplomat Restaurant — 5600 
W. Fullerton Ave., przy zbiegu Cen­
tral Avenue.

Korzystając z okazji pobytu w 
Stanach Zjednoczonych córki śp. 
generała Grota-Roweckiego, dru­
giego dowódcy Armii Krajowej, 
zamordowanego w obozie koncen­
tracyjnym, poproszono ją, aby od­
wiedziła też i Chicago. Spotkanie to 
poprzedzone zostanie Mszą św. w 
kościele św. Jakuba — po czym 
wszyscy udają się do sali restaura­
cji, gdzie odbędzie się Opłatek. 
Program artytyczny spoczywa w 
rękach Anity Nazorek przy akom­
paniamencie prof. J. Janikowskie­
go.

Przewidziane też jest przemó­
wienie naszego honorowego gościa. 
Mistrzem ceremonii będzie redak­
tor Jan Krawiec.

Na opłatek ten wskazane są re­
zerwacje, które prosimy kierować 
na adres: Ewa Filipowicz, 7439 W. 
Catalpa St., Chicago IL 60656 lub na 
telefon: 725-1569, 777-6968. (Możli­
wie jak najwcześniej) . Wstęp $15.00. 
Czeki wystawiać na: Polish Resist­
ance (AK) Foundation.

Bezpłatne Lekcje 
Języka Angielskiego

Przy kościele Mormonów pod 
wezwaniem The Church of Jesus 
Christ of Latter Day Saints, miesz­
czącym się przy 3235 Wrightwood 
(niedaleko Logan Square), prowa­
dzone będą bezpłatne lekcje języka 
angielskiego dla początkujących. 
Lekcje odbywać się będą w niedzie­
lę i czwartki wieczorami.

Misjonarze serdecznie zaprasza­
ją na te lekcje wszystkich, którzy 
chcieliby nauczyć się języka i poz­
nać historię amerykańską. Pier­
wsze zajęcia odbędą się w czwar­
tek, 8 stycznia. Początek o godz. 
6:30 wieczorem. W tym dniu meżna 
się będzie zapisać na kurs.

koncentracyjnych.
Niestety, tak jak przed laty, z na­

szymi najbliższymi w Polsce, a sz­
czególnie z rodakami, którzy tak 
jak my kiedyś spędzili święta w 
głodzie, w celach więziennych za 
przekonania polityczne, połączymy 
się tylko myślami.

W ramach donacji wejściowej 
będzie podany obiad oraz odbędzie 
się krótki program okolicznościowy.

Prosimy iednak koniecznie o re­
zerwacja uo dnia 15 stycznia, z po­
daniem ile osób weźmie udział w 
“Opłatku.” Telefonować należy do 
Wandy Fijol, tel. 786-1760.

Serdecznie zapraszamy.
Zarząd Oddziału

Zebranie Wyborcze 
Klubu Ziemi Rzeszowskiej 

Zarząd Klubu Ziemi Rzeszow­
skiej “Resovia” zawiadamia 
wszystkich członków, że 24 stycz­
nia, o godz. 7 wieczorem, w sali 
Związku Klubów Polskich, 5835 W. 
Diversey Ave., odbędzie się zebra­
nie wyborcze oraz instalacja nowe­
go zarządu.

Po części oficjalnej skromne 
przyjęcie połączone z potańcówką. 
Prosi się członków o punktualne 
przybycie na to ważne zebranie.

Stanisław Krupa — prezes 
Adolf Kłoda — wiceprezes

Lektorat Języka Polskiego 
Na Loyola

W semestrze wiosennym Uni­
wersytet Loyola oferuje następują­
ce kursy języka polskiego:

Polish I, dla początkujących, 
wtorki i czwartki, 10:00-11:15 rano.

Polish II, dla zaawansowanych, 
wtorki i czwartki, 11:30-12:45 po poł.

Polish III, konserwacja, we wtor­
ki, od 6:00 do 8:30 wieczorem.

Wszystkich zainteresowanych 
serdecznie zaprasza lektorka —

Bożena A. Nowicka 

Instalacja 
w Plac. 141 SWAP

Zawiadamiamy, że instalacja no­
wych zarządów Placówki 141 SWAP 
i Korpusu Pomocniczego Pań na 
rok 1987 odbędzie się w niedzielę, 11 
stycznia, w Domu Weterana, 1239 
N. Wood ulica, Chicago.

Kolegów i koleżanki, również 
przyjaciół i sympatyków weterana 
serdecznie zapraszamy.

Początek o godz. 2 po poł. 
Czesław Kusiak—komendant Plac. 
Maria Zembrzuska — prezeska KP

Zebranie i Instalacja 
Koła 19

Zw. Podhalan w Am.
Bardzo ważne zebranie wyborcze 

i instalacyjne Koła 19 im. Andrzeja 
Duch-Knapczyka odbędzie się w 
niedzielę, 11 stycznia, o godz. 1 po 
poł. w Domu Podhalan przy 4808 S. 
Archer Ave. Jest to bardzo ważne 
posiedzenie, ponieważ wybierzemy 
na nim nasze nowe władze i oma­
wiać będziemy przygotowania do 
nadchodzącego we wrześniu Sejmu 
Związku Podhalan. Wybierzemy de­
legatów na ten Sejm.

Wszyscy, którzy posiadają stroje 
góralskie, proszeni są o przybycie 
na to posiedzenie wyborcze po gó­
ralsku, abyśmy mogli zrobić zdję­
cie do pamiętnika sejmowego 
Związku Podhalan.

Również zapraszamy całą Polo­
nię do zapisanie się do naszego Koła 
19-go, aby nas było jak najwięcej.

Wiemy, że w roku 1987-ym wszy­
stkie Koła Związku Podhalan będą 
się starać zapisywać nowych cz­
łonków. My też nie chcemy pozostać 
w tyle. Po więcej informacji w spra­
wie wstąpienia do naszego Koła, 
prosimy telefonować: 735-6569.

Feliks Leśnicki—prezes 
Mieczysław A. Binkowski—sekr.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Tow. Wierność 
Grupa 2927 ZNP

Kolejne zebranie Tow. Wierność 
odbędzie się w środę, 21 stycznia, w 
Archer Park, przy 4901S. Kilbourn.

M. Winiecka — prez.
M. Pawlikowska — sekr. prot.

Zaprzysiężenie Władz 
Grupy 2993 ZNP 

i “Gwiazdka”
Nowy zarząd, który wybrano 14 

grudnia w osobach: W. Rozmarek
— prezeska, Z. Czernek — wicepre­
zeska, J. Sikora — wiceprezes, J. 
Kulibaba — sekr. fin., Wendy Barto- 
szek-Tovar — skarbnik, S. Jarosz
— sekr. prot. i Wł. Urbańczuk — 
marszałek, prosi członków o przy­
bycie na miesięczne posiedzenie po­
łączone z instalacją i gwiazdką dla 
dzieci, 11 stycznia, o godz. 1:30 po 
poł., do siedziby Wydz. K.P.A., pnr. 
5844 N. Milwaukee Ave.

Uroczystość zaprzysiężenia wy­
branego zarządu poprzedzi załat­
wienie urzędowych spraw, poczem 
nastąpi program związany z polską 
tradycją Świąt Bożego Narodzenia. 
W rodzinnym gronie św. Mikołaj 
obdarzy dzieci (najmłodszych 
związkowców) upominkami świą­
tecznymi. Gwiazdkowy program 
przeprowadzi B. Parafińczuk — 
reprezentant ubezpieczeniowy 
Związku Narodowego Polskiego. 
Jako solista obdarzony pięknym 
tenorem zaśpiewa szereg ulubio­
nych kolęd, przekazując słowiań­
skie obrzędy narodzenie Pana poko­
leniu tu urodzonemu, z trudnością 
mówiącemu po polsku.

Dla rodziców Kom. Pań z sędzią 
Marylą Rozmarek-Komosa i J. Ku­
libaba na czele przygotowuje zimny 
bufet. Na stołach położony będzie 
świąteczny “Opłatek.”

Należy mieć nadzieję, że członko­
wie wielkiej rodziny związkowej z 
dziećmi licznie przybędą na powyż­
sze spotkanie.

Wanda Rozmarek — prez. 
Janina Kulibaba — sekr. fin.

Nowe Władze 
Zrzeszenia Nauczycieli

W dniu 21 grudnia, na walnym ze­
braniu Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce, z siedzibą w Chi­
cago, 111., został wybrany nowy za­
rząd w składzie: dr Ryszard Łysa­
kowski—prezes, Ryszarda Płużycz- 
ka—I wiceprezes, mgr. Włodzimierz 
Werchun—II wiceprezes, Bolesław 
Krakowski — III wiceprezes, Hele­
na Danielska — sekretarz protoko- 
łowy, mgr Barbara Wielgus — sek­
retarz korespondencyjny, Halina 
Szymski — skarbnik, Maria Zur- 
czak — kolporter.
Opłatek Stowarzyszenia 

Polskich 
Emerytów Kombatantów

Stowarzyszenie Polskich Eme­
rytów Kombatantów, A.P. zawia­
damia, że dnia 15 stycznia, w cz­
wartek o godz. 1-szej po południu, w 
sali S.P.K. Nr. 31 Im. 2-go Korpusu 
przy 3242 N. Pulaski Rd., odbędzie 
się “Tradycyjny Opłatek”, na który 
uprzejmie zapraszamy wszystkich 
członków S.P.E.K. z rodzinami i 
przyjaciółmi.

Koledzy Kombatanci są mile wi­
dziani na naszym “Opłatku”. Zap­
raszamy wszystkich przyjaciół oraz 
sympatyków. Będzie podany jak 
zwykle gorący obiad i wino. W pro­
gramie nagrody i kotyliony wejś­
ciowe. Wstęp $6.00.

Zebranie
Tow. Dzwon Zygmunta
Posiedzenie Tow. Dzwon Zyg­

munta, Grupa 1979 ZNP odbędzie 
się w niedzielę 11 stycznia, o godz. 
2:00 po poł., w sali Domu Polskiego 
im. J. Słowackiego, przy 4800 S. 
Paulina.

T. Walczak — prezes 
M. Marzec — sekr. prot.

Zebranie Gr. 962 ZNP 
Koła im. K. Brodzińskiego

Zebranie Gr. 962 odbędzie się w 
niedzielę 11 stycznia 1987 roku w 
Cornell Park przy zbiegu ulic 51-ej i 
Wood, o godz., 1:30 po poł. Prosimy 
wszystkich o przybycie.

T. Paczyński — prezes 
H. Dabersztyn — sekr. fin.

Gwiazdka Dla Dzieci 
Gminy 55 i Grupy 825 ZNP

Gmina 55 ZNP i Grupa 825 Tow. 
Cicero Society organizują trady­
cyjną “Gwiazdkę” dla dzieci w so­
botę 10 stycznia o godz. 1 po poł., w 
domu własnym przy 3100 S. Lara­
mie Ave., w Cicero 111.

Jak zawsze św. Mikołaj obdarzy 
przybyłe dzieci cennymi upomin-, 
kami. Przygotowany będzie rów­
nież specjalny program rozryw­
kowy. Zarząd Grupy i Gminy ser­
decznie zapraszają rodziców z 
dziećmi na to miłe spotkanie.

Komitet organizacyjny w skła­
dzie: Mary Chochla — przewodni­
cząca, Irena Pietrzak, Helena To­
maszkiewicz, Irena Cebrzynska i 
Mary Witczak nie szczędzi wy­
siłków, by “Gwiazdka” była udaną 
imprezą.

Wybory i Instalacja 
w Grupie 1810 ZNP

W niedzielę, 11 stycznia 1987 r., w 
sali Pol. Klubu Sportowego “Syre­
na” w E. Chicago, Ind. przy ul. W. 
151, Nr 602, o godz. 2 po południu 
odbędzie się zebranie, na którym 
zostaną wybrane nowe władze Gru­
py na rok 1987. Sekr. finansowy bę- 
dze zbierał składki członkowskie 
już od godz. 12:30 po poł.

Zarząd apeluje do członków i 
członkiń, o liczne i punktualne 
przybycie.

Po zebraniu w tej samej sali odbę­
dzie się zaprzysiężenie nowych 
władz Grupy w ramach ZNP, z od­
powiednio przygotowanym poczę­
stunkiem.

Na wyżej wymienione zebranie i 
instalację nowych władz zaprasza­
my Komisarza Okr. 15 ZNP Alek­
sandra Wachel i prezesa Gminy 83 
ZNP Stanisława Sambor.

Przypominamy też członkom i cz­
łonkiniom Grupy o obowiązkowym 
wzięciu udziału — naturalnie w 
miarę możliwości — w zebraniu 
wyborczym, na którym oprócz wy­
brania nowych władz, ustępujący 
zarząd zda szczegółowe sprawoz­
danie finansowe i rozwojowe oraz z 
pracy w okresie ubiegłego roku.

Józef Trybuła — sekr. prot.

Posiedzenie Grupy 127 ZNP 
Tow. im. R. Dmowskiego

W dniu 9 stycznia 1987r., w piątek 
odbędzie się posiedzenie naszego 
Towarzystwa połączone z uroczy­
stym “Opłatkiem” w Domu Wydz. 
Kongresu Pol. Amer., 5844 N. Mil­
waukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 7:30 
wiecz. Sekretarz Fin. będzie też 
urzędował w tym czasie. Uprasza 
się o punktualne i liczne przybycie 
naszych członków. Rodziny i goście 
mile widziani.

L. Pieczara — prezes pj Wasilewski — prezes
A. Tapkowski — sekr. gen. g. Pyka — sekretarz
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Zmiany,
Pozwolenie dla Andrieja Sacharowa, na 

powrót z wygnania do Moskwy, okazało się 
jednym z najcelniejszych posunięć Gorbaczo­
wa w ostatnich tygodniach. Jeszcze mądrzejsze 
jest tolerowanie jego kontaktów z zachodnią 
prasą. Kiedy prezydent Reagan walczy o odzy­
skanie nadwątlonego sprawą irańską prestiżu, 
w ocenach prasowych dotyczących Gorbaczo­
wa autorzy zdają się zmagać tylko z jednym 
problemem: czy to jest reformator na miarę Pio­
tra Wielkiego, czy tylko Nikity Siergiejewicza 
Chruszczowa. Faktu, że mamy do czynienia, z 
wielkim naprawiaczem nie neguje nikt.

“Kiedy przywódca sowiecki Michaił Gorba­
czow i Andriej Sacharow, sumienie ruchu 
dysydenckiego w ZSSR, godzą się w jakimś 
punkcie, świat powinien zwrócić na to uwagę”. 
Tak napisał moskiewski korespondent “Chica­
go Tribune” Tom Shanker. Ten sam autor 
kontynuuje: “Jakkolwiek ich poglądy mogą 
różnić się w wielu sprawach zagranicznych i 
wewnętrznych, obaj Sacharow i Gorbaczow, 
popierają bardziej szczerą dyskusję na temat 
problemów, przed którymi stoi Związek So­
wiecki wchodząc w 21 wiek.”

Zdumiewa krótka pamięć albo niewiedza 
leżąca u podstaw takich komentarzy. Z takiej 
zbieżności stanowisk, dysydenta i przywódcy 
partii rządzącej może wynikać bardzo wiele ale 
może też nie wynikać nic. Zwłaszcza jeśli ta 
zgoda dotyczy spraw tak ogólnych jak potrzeba 
większej otwartości i szczerości. Dziś trudno 
naprawdę znaleźć na świecie polityka, który by 
nie był za otwartością i szczerością. Przynaj­
mniej w słowach. Podobnie jak nie ma nikogo 
kto byłby, przynajmniej w słowach, przeciw 
wolności, a za zniewoleniem. Nawet Kadafi i 
Castro są za wolnością. Problem tylko w tym 
jak się te pojęcia rozumie.

Dobrym przykładem aby wyjaśnić o co cho­
dzi jest Polska. Od sierpnia 1980 roku w Polsce 
obie strony konfliktu, Partia i Solidarność, 
mówiły o tym samym. O potrzebie głębokich 
reform, zmierzających do usprawnienia gospo­
darki i zdemokratyzowania życia publicznego. 
Ale, jak powiada łacińskie przysłowie, jeśli 
dwóch mówi to samo, to nie znaczy to samo. 
Aby zdemokratyzować kraj i usprawnić gospo­
darkę władze wprowadziły stan wojenny a dzia­
łaczy Solidarności wsadziły do więzienia, zaś

Ale Jakie
czyniąc to nie przestały mówić o potrzebie za­
sadniczych i głębokich reform.

W Polsce niezależna publicystyka ukuła dla 
tego zjawiska specjalne określenie, nazwała to 
zawłaszczaniem bliskich ludziom haseł i sym­
boli. Taka operacja propagandowa ma na celu 
dezorientację zwłaszcza, kiedy ogranicza się 
ona tylko do słów, ale także do pewnych symbo­
licznych działań. Przedstawiciele władz skła­
dają na przykład kwiaty dla uczczenia gór­
ników zamordowanych w kopalni “Wujek”, al­
bo pod pomnikiem Poległych Stoczniowców, 
ale żeby konfuzja była pełna nie pozwalają tego 
robić przedstawicielom społeczństwa.

Słowem, oceniając Gorbaczowa, przyglą­
dajmy się wnikliwie jego czynom, mniej uwagi 
poświęcając słowom. Zwrócił na to uwagę Ana­
toli Szaranski w swoim artykule dla “New York 
Times” pod tytułem “Gorbaczow uprawia 
podwójną grę”. Teza główna Szaranskiego spro­
wadza się do stwierdzenia, że: “przywódcy so­
wieccy starannie równoważą odkręcenie śruby 
w pewnych specyficznych dziedzinach, ogól­
nym zaostrzeniem polityki przeciw dysyden­
tom i obrońcom praw człowieka”. Przykłady 
tego to dla Szaranskiego zaostrzenie prawa 
emigracyjnego i śmierć Anatolija Marczenki.

Świadomość kryzysu w obozie komunisty­
cznym staje się coraz bardziej powszechna. Ma 
ją niewątpliwie Gorbaczow, mają ją przywódcy 
chińscy, ma ją też Jaruzelski i jego koledzy. 
Wiedzą oni, że system funkcjonuje źle i że trze­
ba by coś zmienić, aby zaczął funkcjonować le­
piej. Ale lepiej nie musi oznaczać wcale wię­
kszej politycznej wolności dla społeczeństwa, 
ani rynkowej ekonomii. Mogą to być próby 
poddania społeczeństwa kontroli przy użyciu 
metod bardziej subtelnych niż kajdanki i 
więzienie.

Może to być marzenie o użyciu kompute­
rowych systemów informatycznych dla bar­
dziej doskonałego kontrolowania gospodarki, 
niż to było możliwe przy pomocy strumienia 
pisanych na papierze okólników.

W zachodniej, wolnej prasie świadomość tego 
jest raczej słaba. Jeśli Gorbaczow mówi, że spo­
łeczeństwo sowieckie jest w ruchu, to mówi 
prawdę. Byłoby błędem lekceważenie zmian 
dokonujących się w ZSSR, ale niemniej ważny 
od samych zmian jest kierunek, w którym one 
zmierzają.

Medicare Dla Nieuleczalnie Chorych
W swym posłaniu do narodu amerykańskie­

go wygłoszonym w lutym ubiegłego roku 
prezydent Ronald Reagan zwrócił się do sekre­
tarza Departamentu Zdrowia z apelem o rozpa­
trzenie i przygotowanie odpowiednich pro­
pozycji nowej ustawy, która wsparłaby cho­
rych nieuleczalnie i ich rodziny. Chodzi tu o 
chorych, emerytowanych mieszkańców U.S. 
podlegających programowi ubezpieczeniowe­
mu Medicare.

Dotychczas z funduszy Medicare korzystano 
z bardzo poważnymi ograniczeniami. Koszty 
leczenia szpitalnego, wizyt i honorariów lekar­
skich fundusz ten opłacał jedynie w pewien 
ściśle określony sposób, uzależniony przede 
wszystkim od tego jak długo chory znajdował 
się w szpitalu i wymagał opieki lekarskiej.

Niestety, po ściśle określonych terminach, w 
w wypadku gdy emeryt nieuleczalnie chory 
nadal wymagał stałej opieki czy to w szpitalu 
czy też w ośrodku zamkniętym np. domu opieki, 
z funduszy Medicare płacono bardzo mało, lub 
nic.

Z ironią można powiedzieć: szczęśliwi, którzy 
zmarli nagle. Cóż jednak mają robić ci wszyscy 
emeryci, którzy chorują na bardzo poważne 
schorzenia, nieuleczalne, wymagające stałej 
opieki wykwalifikowanego personelu? Co mają 
powiedzieć rodziny tych wszystkich, którzy 
chorują na raka, zostali sparaliżowani, cierpią 
na chorobę Alzheimera? Czy ich najbliżsi mu­
szą najpierw stracić wszystkie swoje oszczęd­
ności, zostać zupełnie zrujnowani, zanim “znaj­
dą się” pieniądze na opłacenie leczenia tych 
obłożnie chorych?

Najwyższy czas, by społeczeństwo nasze za­
jęło się tymi wszystkimi, którzy przez całe swe 
życie pracowali wytrwale płacąc podatki, po­
magając krajowi, a obecnie, będąc starsi i ob­

łożnie chorzy wymagają naszej opieki.
Zgadzamy się, że tego rodzaju zabezpieczenie 

nie obejdzie się bez dodatkowych kosztów. Nie 
mniej są one konieczne tym bardziej, że poma­
gać będziemy stosunkowo niewielkiej liczbie 
ludzi. Ze statystyk wiadomo, iż na ponad 28 
min osób korzystających z Medicare, tylko 
800,000 przekracza limity wymagane przez 
Medicare.

Dr Otis Ray (Doc) Bowen — obecny sekre­
tarz Departamentu Zdrowia przygotował pro­
pozycję. Każdy z emerytów korzystających z 
Medicare płacąc dodatkowo po $4.92 miesięcz­
nie mógłby korzystać z ubezpieczenia, które 
pokrywałoby koszty leczenia szpitalnego po­
nad obecny limit $2000.

Dobre i to, ale niewystarczające.
Propozycja dr Bowena przewiduje opłacenie 

z tych funduszy długoterminowego pobytu ob­
łożnie chorego, niesprawnego, często nieprzy­
tomnego pacjenta w domu opieki, ponad prze­
pisanych prawem 90 dni. To stanowczo wielkie 
przeoczenie tym bardziej, że jak na początku 
stwierdziliśmy chodzi o ludzi, którzy przez wiele 
lat jako sprawni i produktywni pracownicy 
płacili podatki, wypełniali swe obowiązki wo­
bec państwa i współobywateli.

Nie jesteśmy zwolennikami darmochy. Po­
pieramy pomoc potrzebującym, nie leniom. 
Naszym zdaniem, nadszedł czas, by opracować 
taki program ubezpieczenia medycznego dla 
emerytów, który zapewni im i ich najbliższym 
pogodę ducha, spokój i pewność, że gdy rzeczy­
wiście znajdą się w wielkiej potrzebie, gdy na­
dejdzie nieuleczalna, katastrofalna choroba — 
nie zapomnimy o nich, fundusz który wspoma­
gali przez wiele, wiele lat opłaci najważniejsze 
wydatki związane z ich chorobą i leczeniem.

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
sg zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Walka
O Rynek Chiński
Gwiazda Polarna — Chiny trak­

tują zbliżenie z krajami bloku ws­
chodniego jako ważny czynnik na­
tury ekonomicznej, który może 
przyczynić się do realizacji ich pro­
gramu modernizacji i który stano­
wi prawdziwe wyzwanie pod adre­
sem współpracy gospodarczej z Za­
chodem.

Dyplomaci wskazują, że istnieją 
trzy czynniki sprawiające, że kraje 
Europy Wschodniej są cennymi 
partnerami handlowymi dla Chin: 
ich technologia jest tańsza i łatwiej­
sza do zastosowania w warunkach 
słabiej rozwiniętej gospodarki chiń­
skiej, ich gospodarki są podobnie 
planowane jak w Chinach, zaś wy­
miana handlowa oparta jest na 
kompensacji. Z tego samego punk­
tu widzenia Chiny reprezentują dla 
krajów Europy Wschodniej giganty­
czny rynek.

Wymiana handlowa między Chi­
nami a tymi krajami jest skromna 
w porównaniu z wymianą między 
Chinami a państwami zachodnimi: 
jej wartość w 1985 roku wyniosła, 
włączając Związek Sowiecki, mniej 
niż 5 mid dolarów, podczas gdy z 
Japonią USA i EWG — 29,89 mid 
dolarów. Jednak na okres 1986-90 
przewiduje się obroty w wysokości 
37,87 mid dolarów i zdaniem dyp­
lomatów zachodnich wymiana ta 
stwarza już konkurencję dla szere­
gu towarów zachodnich.

Tak na przykład PRL, będąca 
drugim po Związku Sowieckim part­
nerem Chin w bloku sowieckim, 
osiągnęła w roku 1985 obroty war­
tości 937 min dolarów.; sprzedała 
Chinom od 1984 roku 20 tys. samo­
chodów, ciężarówek i autobusów i 
tej liczby pojazdów kraje zachodnie 
nie mogły już Chinom dostarczyć. 
Polska jest również w trakcie mo­
dernizacji, za mniejszą niż inne 
oferty cenę, szeregu przedsiębior­
stw chińsklich, do których budowy 
eksperci polscy przyczynili się w la­
tach pięćdziesiątych, zwłaszcza je­
żeli chodzi o przemysł węglowy i 
przedsiębiorstwa zachodnie nie bę­
dą mogły dostarczyć sprzętu ma­
szynowego do tego przemysłu choć 
żywi ty na to nadzieję.

Inny przykład: Niemcy Wscho­
dnie mają sprzedać Chinom 300 
wagonów za przeszło 100 min do­
larów, które to wagony mogła do­
starczyć Federalna Republika Nie­
miec. Również Niemcy Wschodnie 
sprzedały niedawno Chinom sprzęt 
do modernizacji przedsiębiorstw 
poligraficznych i chemicznych, któ­
re mogły także dostarczyć przed­
siębiorstwa zachodnioniemieckie. 
Obroty handlowe z Niemcami Ws­
chodnimi, które w 1985 roku wynio­
sły 360 min dolarów — według pew­
nego dyplomaty berlińskiego — 
mogą osiągnąć w okresie 1986-1990 
łączną wysokość 2,87 mid dolarów.

Konkurencja ta — zdaniem ob­
serwatorów zachodnich — nie jest 
na razie bardzo niepokojąca, ale 
na pewno stanowi dla Zachodu 
wyzwanie na długą metę.

Zdaniem dyplomatów zachodnich 
Chinom będzie zawsze potrzebna 
nowoczesna technologia dla zasto­
sowanie w przemyśle energetycz­
nym, lekkim i łączności. Tymi sek­
torami zachodnimi, które głównie 
zagrożone są konkurencją ze strony 
Europy Wschodniej są: transport, 
przemysł wydobywczy i przemysł 
ciężki.

“Faryzeusz”?
GWIAZDA POLARNA - Rzecz­

nik rządu PRL, Jerzy Urban ocenił: 
“Oświadczenie Wałęsy i ośmiu in­
nych osób oceniam jako kolejny 
przejaw dyspozycyjności inicjato­
rów oświadczenia wobec rządu 
USA”. Przypominamy, że chodzi o 
oświadczenie apelujące o zniesienie 
przez USA sankcji gospodarczych 
wobec PRL. Gen. Wojciech Ja­
ruzelski określił w Katowicach ten 
apel jako “faryzeuszowski”.

Z powyższego, lapidarnego ko­
munikatu wynika, że przeciwko 
zniesieniu sankcji USA wypowiada 
się nie tylko część Polonii, ale także 
generał i jego klika. Byłoby to jed­
nak zbyt wielkie uproszczenie sy­
tuacji. O co więc chodzi? Chodzi 
mianowicie o to, że gen. Jaruzelski i 
jego rzecznik pragnęliby, aby sank­
cje zostały zniesione na ich własny 
apel, a nie Wałęsy. Generał nie

Stanley A. Blumberg

Rozwój Stosunków
Amerykańsko-lrańskich

Przez blisko cztery dekady ame­
rykańscy prezydenci próbowali 
stworzyć sojusz Stanów Zjednoczo­
nych z Iranem. Objiektywy Wa­
szyngtonu były i są skierowane na 
to, by nie pozwolić Moskwie na kon­
trolę nad tym krajem leżącym nad 
Zatoką Perską i skierować szeroki 
strumień irańskiej ropy na zachód.

Te dwa amerykańskie pewniki 
harmonizowały z obawą Teheranu, 
iż “Rosyjski Niedźwiedź” zajmie 
wszystkie sąsiednie kraje, których 
rządy nie będą w stanie oprzeć się 
agresji. Szach i irański parlament 
byli zjednoczeni w rozwijaniu per­
skiego nacjonalizmu. Było więc 
rzeczą naturalną, że wobec groźby 
ze Wschodu Iran zwracał się o po­
moc do Waszyngtonu.

Sprawdzian zamiarów obu stron 
nadszedł przy końcu drugiej wojny 
światowej. Związek Sowiecki roz­
niecał rewolty w północno-wscho­
dniej części Iranu. Przy pomocy 
Armii Czerwonej ustanowiono Kur­
dyjską Republikę Ludową i Ludową 
Republikę Azerbejdżanu. Rząd 
irański złożył zdecydowany protest 
do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Prezydent Harry S. Tru­
man zdecydowany udaremnić so­
wieckie posunięcia użył wszystkich 
swoich wpływów i w maju 1946 roku 
Sowieci zostali zmuszeni do wyco­
fania się.

Inicjatywa Trumana utorowała 
drogę do ustanowienia przyjaciel­
skich stosunków między Stanami 
Zjednoczonymi i Iranem, które tr­
wały do rewolucji w 1979 roku, na 
krótko przerwane za czasów rządów 
premiera Mohammeda Mossadeg- 
ha.

Młody szach Mohammed Reza 
Pahlavi nie mógł współzawodni­
czyć ze wspaniałym Mossadeghiem. 
Za rozwój irańskich pól naftowych 
odpowiedzialni byli Brytyjczycy. 
Dlatego wezwania do zniesienia tej 
zagranicznej hegemonii stanowiły 
polityczny chwyt, który zmusił sza­
cha do opuszczenia kraju. Parla­
ment irański znacjonalizował na­
leżące do Brytyjczyków pola na­
ftowe i ustanowił embargo na jej 
eksport do Wielkiej Brytanii.

Kiedy kryzys począł się pogłębiać 
prezydent USA w interesie stabil­
ności w Zatoce Perskiej zdecydo­
wał się na interwencję. Prezydent 
Dwight D. Eisenhower postanowił 
wysłać Kermita Roosevelta do Te­
heranu, by przy pomocy CIA podjął 
próbę umożliwienia szachowi pow­
rotu na tron. Dużą pomoc wykazało 
tu irańskie wojsko i liczący się 
członkowie parlamentu.

Próba udała się całkowicie i w 
sierpniu 1953 roku Mossadegh zo­
stał aresztowany, a szach powrócił 
z wygnania. I znów operacja Wa­
szyngtonu przyniosła skutek, co 
spotkało się z całkowitą aprobatą 
irańskiego monarchy.

Jeszcze wcześniej, Izrael na­
wiązał pewne kontakty z irańską 
armią. Katalizator był prosty. Irak 
był wspólnym wrogiem obu państw. 
Po uzyskaniu niepodległości przez 
Izrael w roku 1948, Irak był jedynym 
krajem arabskim, który odmówił 
podpisania już istniejącego zawie­
szenia broni z państwem żydow­
skim.

Co więcej, Bagdad prowokował i 
popierał pogromy skierowane prze­
ciwko swym żydowskim obywate­
lom, co spowodowało ucieczkę po­
nad 100,000 osób z tego kraju.

Historyczna wrogość między 
Iranem i Irakiem wzrosła bardziej 
z powodu uciekinierów, z których 
wielu przedostało się do Iranu, 
gdzie przez władze witani byli up­
rzejmie i otrzymywali wizy tury­
styczne.

Tajna współpraca między Tehe­
ranem i Jerozolimą zacieśniła się 
na początku lat 60-tych. Każdy z 

może pogodzić się z faktem, że w 
dalszym ciągu traktowany jest 
przez Washington jako — aby użyć 
słów sekretarza obrony Caspara 
Weinbergera — “sowiecki oficer w 
polskim mundurze”.

Wynika też z tego komunikatu, że 
generał nie dba o Polskę, ale o 
twarz własnej partii, bo gdyby 
prezydent Reagan zniósł sankcje na 
jego lub Urbana zawołanie, to par­
tia mogłaby przekonać społeczeń­
stwo, że oto spada nań dobrobyt z 
jej polecenia. Gdyby Washington 
zniósł sankcje na apel Wałęsy, czy 
kardynała Glempa, to partia nie 
miałaby się czym pochwalić, a i tak 
przecież ma coraz mniej powodów 
do radości.

tych krajów miał swą nieoznaczoną 
ambasadę w stolicy partnera.

W latach 60-tych Irak wielokrot­
nie był oskarżany o naruszanie 
irańskiej przestrzeni powietrznej i 
prowokowanie incydentów granicz­
nych. Szach nie był skłonny do pod­
jęcia wojny na pełną skalę, lecz 
zmuszony był wyprzeć obce wojska 
ze swego terytorium.

Pozostaje sprawą niewiadomą, 
kto zainicjował ten brzemienny w 
skutki plan. Głównymi aktorami 
były Stany Zjednoczone, Iran i Iz­
rael, a scenariusz napisał naród 
kurdyjski od lat walczący o niepod­
ległość.

Zgodzono się, a Henry Kissinger 
brał udział w tych planach, że pry­
watni dostawcy z Izraela doprowa­
dzą do użytku zdobyczną broń so­
wiecką i dostarczą do portu Eilat, 
skąd przetransportuje się ją do 
portów irańskich. Teheran w so­
wiecką broń zaopatrzy Kurdów, by 
mogli zwalczać wspólnego wroga — 
Irak. Później szach zaaranżował 
sposób zapłaty dla izraelskich 
handlarzy.

W dodatku izraelscy doradcy 
wojskowi ćwiczyli Kurdów w posłu­
giwaniu się sprzętem wojskowym, 
a izraelscy lekarze pomogli w orga­
nizowaniu szpitali polowych, by 
stworzyć lepszą opiekę dla chorych 
i rannych.

Wydawało się sprawą dziwną, że 
między państwem żydowskim i 
muzułmańskim wytworzyły się tak 
bliskie kontakty. Wyjaśnienie nade­
szło pewnej wiosennej nocy, pod­
czas obchodów irańskiego Nowego 
Roku odbywających się w Waszyng­
tonie.

Pewien komediant dał w języku 
Farsi, jednym z języków irańskich, 
dosyć śmieszne przedstawienie. Mój 
irański przyjaciel i gospodarz wy­
jaśnił, że komediant drwi z muzuł­
mańskiego duchownego-mułły. Mój 
przyjaciel tłumaczył: “Szach twier­
dzi, że my jesteśmy Persami, a nie 
Arabami, a naszych przodków siłą 
zmuszono w VII w.n.e. do przejścia 
na islam. Jeśli chcemy wejść ze 
spokojem w XXI wiek, to musimy 
zrzucić to jarzmo i powrócić do na­
szego odziedziczonego perskiego 
nacjonalizmu.”

Już po zrzuceniu szacha z tronu i 
uwolnieniu amerykańskich zakład­
ników, późniejszy sekretarz stanu 
Alexander Haig spotkał się z nowo 
mianowanym ministrem obrony 
Izraela-Arielem Sharonem. Gen. 
Sharon złożył później raport o tym 
jak dążył do przekonania amery­
kańskiego rozmówcy, iż zarówno w 
interesie USA i Izraela leży po­
nowne nawiązanie kontaktów z nie­
którymi elementami irańskiej ar­
mii.

I—kontynuuje Sharon—jeśli w 
nawiązywaniu tego typu kontaktów 
byłaby przewidziana sprzedaż bro­
ni dla Iranu, to czy Ameryka weź­
mie w tym udział? Według nie­
których źródeł amerykański sekre­
tarz stanu ani nie zaaprobował, ani 
nie odrzucił propozycje Sharona.

24 maja 1984 spytałem Haiga w 
jego waszyngtońskim biurze, czy 
“raporty o dostawach broni dla 
Iranu przez Izrael są zgodne z 
prawdą?” Zamiast odpowiedzi wy­
jaśniał mi stanowisko Izraela.

Po pierwsze—mówił Haig—Izrael 
ciągle czuje się odpowiedzialny za 
bezpieczeństwo 50,000 Żydów pozo­
stałych w Iranie. Po drugie dopóty 
Irak ciągle deklaruje walkę z pań­
stwem żydowski, to jest rzeczą nie­
zmiernie ważną, by nie stał się do­
minującym krajem arabskim na 
Bliskim Wschodzie. I w końcu Iz­
raelici wierzą, że utrzymywanie 
kontaktów z “postępowymi” ele­
mentami w Iranie może przynieść 
dalekosiężne korzyści. Haig był 
bardzo ostrożny w ujawnianiu swo­
jej pozycji i twierdził, że jest to tylko 
stanowisko i punkt widzenia Izraela.

Po blisko 40 latach amerykańskie 
zaagażowanie w Zatoce Perskiej 
nie zakończyło się. Pewnego dnia 
śmiertelne ciało Ayatolaha Rudol- 
laha Chomeiniego zniknie z tego 
świata. Religijny fanatyzm będzie 
zastąpiony czymś innym. Żądaniom 
XX wieku nie można się zbyt długo 
opierać. Do tego czasu dzisiejszy i 
przyszli prezydenci będą trzymać 
swoją stopę w zamykających się 
drzwiach. (tł. ZAK)

Myśl
Jakże często gramy komedię bez 

nadziei na oklaski.
Stanisław J. Lec
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Węgierskie Tęsknoty
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OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Nawiasem mówiąc, robienia na 
drutach nie powinni tak ignorować 
mężczyźni. Większość miężczyzn od­
nosi się sceptycznie do “robótek”, 
uważając je za zajęcie lekkomyślne i 
tradycyjnie kobiece. Lecz gdy już do­
świadczą na sobie zbawiennego 
wpływu “drutoterapii”, stają się jej 
wiernymi zwolennikami.

Natomiast dla osób, których praca 
związana jest z wykonywaniem wciąż 
tych samych, monotonnych operacji 
i statyczną, wymuszoną pozycją ciała 
(np. kasjerki czy maszynistki) zaleca­
ne są bardziej aktywne formy wypo­
czynku.

Dolary i inne waluty lokowane na rachunkach walutowych PKO są wysoko 
oprocentowane, a mianowicie:

wintnym lokalu wybrać sobie coś 
spośród ponad 100 różnych ciast.

Zamiast rodzinę cesarską w swe 
smakołyki zaopatruje dziś Ger- 
beaud węgierski parlament i do­
stojników partyjnych z Janosem 
Kadarem na czele.

Po przejęciu władzy przez komu­
nistów w 1949 roku i wywłaszczeniu 
rodziny Gerbeaudów, kawiarnia 
zmieniła nazwę na Voeroesmarty 
od nazwiska dawno zmarłego poety 
o rewolucyjnych skłonnościach. W 
1983 roku, to jest w 125 rocznicę ut­
worzenia kawiarni, władze zrobiły 
krok wstecz i przywróciły jej starą 
nazwę.

“Modne jest obecnie wiedzieć, 
jak się co kiedyś nazywało”... skwi­
tował zmianę pewiem miejscowy 
oficjel.

Przyszła też kolej na miejsca, 
gdzie do niedawna nie można było 
grać XIX-to wiecznej muzyki. Na 
górze zamkowej odnowiono kamie­
nice w których słuchać można teraz 
Franciszka Liszta. W mieszkaniu 
słynnego kompozytora otwarto 
muzeum, a specjalnie odnowiony 
na tą okazję plac nazwano jego imie­
niem.

Na komunistycznych Węgrzech 
nie zawsze Liszt był w łaskach. W 
1950 roku rozwiązano Towarzystwo 
Franciszka Liszta, które przywró­
cono pod zmienioną nazwą dopiero 
w 1973 roku.

Kustosz muzeum Maria Eckhart 
odrzuca lansowaną niegdyś opinię, 
że Liszt był w niełaskach, ponieważ 
uważano go za dekadenckiego bu­
rżuja. Administratorka muzeum 
wiąże jego powodzenie z odrodze­
niem się zainteresowania sztuką in- 
de-siecle.

“Kiedy byłam młoda, nie był on 
tak popularny jak teraz . . . Kiedy 
byłam mała nienawidziłam muzyki 
romantycznej ... Jest to chyba 
związane ze zmianą smaków. . .

Budapeszt (Reuter) — W komu­
nistycznych Węgrzech coraz bar­
dziej odżywa tęsknota za stylem 
czasów królestwa.

Klienci tłoczą się u Gerbeauda 
cukiernika cesarza Franciszka 
Józefa. Powróciła moda na muzykę 
Franciszka Liszta a prestiżowa wy­
stawa architektury w ubiegłym ro­
ku poświęcona była budapesztań- 
skiemu stylowi “jugendstile” z 
przełomu wieków.

Uliczki dla pieszych w Budapesz­
cie oświetlone są replikami latarni 
naftowych z XIX wieku, stoją przy 
nich skrzynki pocztowe z tego sa­
mego okresu a na wszystkim tym 
dwugłowe orły symbol cesarstwa 
austrowegierskiego które rozpadło 
się po I Wojnie Światowej.

Nostalgie Węgrów urzędnik z bu­
dapeszteńskiego inspektoratu za­
bytków tłumaczy zmęczeniem for­
mą, ograniczoną dwoma prostymi 
liniami a tęsknotą za detalami 
starych kształtów.

Nie widzi nic dziwnego w tym, że 
komunistyczna władzą pozwala na 
produkcję i wystawianie przed­
miotów ze staroświeckim i rep­
rezentującym odeszły system her­
bem. Urzędnik twierdzi, że to nie 
nostalgia za cesarstwem, a świa­
dectwo okresu, w którym zbudowa­
na została spora część miasta. Ok­
resu który wzbudza szacunek.

Na Vaci Utca, z pewnością naj­
bardziej zachodniej ulicy bloku ws­
chodniego, pełnej ekskluzywnych 
sklepów, za czasów Franciszka 
Józefa nie było tylu co teraz latarń, 
ławek i budek telefonicznych w sty- 

Ju epoki.
“Może jest w tym nieco przesady 

ale dzięki temu Vaci posiada od­
świętny charakter.—mówi urzęd­
nik. Jeżeli u nas za wiele jest staroci 
to co można powiedzieć o Francji 
czy Włoszech.”

Na końcu Vaci Utca, po drugiej 
stronie placu Voeroesmarty znaj­
duje się sklep z galanterią delikate­
sową i kawiarnia. To właśnie 
wspomniany wyżej Gerbeaud, w 
którym panuje tak niezwykły, że 
wręcz teatralny nastrój. Jego kan­
delabrów, luster i ornamentów nie 
powstydziłby się odnowiony przed 
dwoma laty na swe 100-lecie budy­
nek opery budapeszteńskiej.

Najstarsza i najwytworniejsza 
kawiarnia stolicy oferuje ciastka 
według oryginalnego przepisu Emi­
la Gearbeauda który pełnił od 1884 
roku funkcję nadwornego cukierni­
ka cesarskiego.

Kierownik lokalu Maria Agoston- 
Reich twierdzi, że niektórzy spe­
cjalnie przyjeżdżają do Budapesztu 
tylko po to, by wstąpić tam i pode- 
lektować się Budyniem A’la diplo­
mat. Każdego dnia można w wyk-

Kemper Financial 
Services Youth Indoor 
Soccer Classic Kick-Off

(CHICAGO) — The Chicago Sting 
and Kemper Financial Services 
have teamed up, once again, in an 
effort to promote youth soccer in 
Chicago.

Sixty-four boys’ and girls’ teams 
from the Chicagoland area will 
compete for the championship of 
the Kemper Financial Services 
Youth Indoor Soccer Classic. All 
tournament contests are scheduled 
as pregames to twenty Chicago 
Sting home games. The boys’ finals 
are set for May 3, 1987 and will be 
televised on SportsVision.

The competition in the boys’ Un­
der 10, Under 12 and Under 14 Divi­
sions began Friday, December 19, 
prior to the Sting vs. New York 
Express game. The girls’ Under 14 
and Under 16 Divisions will kick-off 
after the first of the year.

Kemper Financial Services is the 
largest asset management firm in 
Chicago with over one-million sha­
reholder accounts.

Tickets to all Sting home games 
are $15, $12, $10, $8 and $5 and are 
available by calling the Sting at 
(312) 245-5425 or Ticketmaster at 
(312) 559-1212.

• RACHUNKI “A” prowadzone w polskich 
bankach dla osób mających miejsce stałego

zamieszkania w Polsce i
• RACHUNKI “C” prowadzone w polskich 

bankach dla osób mających miejsce stałego 
zamieszkania w innych krajach.

• OTWIERA na zlecenia z USA rachunki w polskich 
bankach dla osób przebywających w Stanach 
Zjednoczonych lub w Polsce, prowadzone w 
dolarach, markach RFN, funtach angielskich, 
frankach francuskich i szwajcarskich.

Dieta Bogatsza o Książki
(DP — Londyn) — Dr. Józefina 

Lomax-Simpson uważa, że Pola­
kom w kraju nie dokucza brak Chle­
ba lecz głód książek. W związku z 
tym pani doktor wystosowała świą­
teczny apel, aby Brytyjczycy wy­
syłali do Polski książki, najlepiej 
współczesne powieści. Doktor 
Lomaz-Simpson jest psychiatrą i 
prowadzi terapię grupową na Wim- 
bledonie i w Sussex.

Jesienią tego roku odwiedziła 
Polskę jako gość znajomych leka­
rzy i doszła do wniosku, że znudze­
nie Polaków wynikające z niedo­
statków żyności i ubrań może zo­
stać złagodzone przez literaturę 
angielską. Książki wysyłane do 
Polski będą zdaniem p. doktor do­
datkiem do diety.

Pomysł pani doktor wart jest 
upowszechnienia. Pozostaje tylko 
wyrazić żal, że nie każda polska ro­
dzina będzie mogła natychmiast 
uzupełniać rację kiełbasy lekturą.

725-0200
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł. 

Która z nas nie wie, ile czasu i sił 
pochłania krzątanina domowa, zwła­
szcza jeżeli ma się za sobą dzień 
wytężonej pracy? Czasem po po­
wrocie do domu trzeba zmuszać się, 
aby wziąć odkurzacz, albo stanąć przy 
kuchni.. . .

W takiej sytuacji dobrze jest zająć 
się nie tym, co “niezbędne”, ale tym, 
na co ma się ochotę. Aby regenero­
wać siły fizyczne i duchowe powinniśmy 
czuć, że wypoczywamy w sposób od­
powiadający naszym zaintereso­
waniom i zamiłowaniom. Nie może to 
być bezczynne siedzenie, jako że wa­
runkiem pełnowartościowego wypo- 
cznku jest zmiana rodzaju działal­
ności. Zatem — po pracy potrzebne 
jest inne zajęcie: mniej absorbujące, 
ale wymagające jednak określonego 
wysiłku, mobilizacji wewnętrznej.

Robota na drutach: “Zajęcie nie- 
skomlikowane i wręcz prymitywne — 
jeśli sądzić według narzędzi pracy, 
lecz z drugiej strony — przemyślne 
i wyszukane, biorąc pod uwagę efekty 
końcowe”.

Człowiekowi nie umiejącemu robić 
na drutach trudno pojąć, jak można 
dłuższy czas wykonywać jednostajne, 
niewielkie ruchy drutami i odczuwać 
z tego powodu zadowolenie.

Tymczasem nie jest to tylko zadowo­
lenie. Ta praca, to efektywny sposób 
przywracania równowagi duchowej, 
naukowcy stwierdzili, że u człowieka 
zajętego jednostajnym, monotonnym, 
automatycznym powtarzaniem tych 
samych ruchów powstaje tzw. syn­
drom monotonii.

Ten szczególny stan osłabionej 
działalności psychicznej przypomina 
swoimi cechami przejście od stanu 
czuwania do snu: obniża się napięcie 
systemu nerwowego i mięśni, zmnie­
jsza się zużycie tlenu i energii w tkan­
kach, zwalnia się praca serca, obniża 
się ciśnienie tętnicze.

Zaś rytm robienia na drutach wy­
wiera szczególnie dobroczynny wpływ 
na psychikę i w ogóle sferę emocjo- 
nanną człowieka. Synchroniczne i 
rytmiczne ruchy drutów przypomina­
ją swoisty taniec, którego melodia 
wewnętrzna — prawie nie uświada­
miana — charakteryzuje się tempem 
najdogodniejszym i najbardziej przy­
jemnym dla dziewiarki.

Badanie zjawiska monotonii wy­
kazało, że jeśli powtarzające się, jed­
nostajne ruchy wymagają stałego 
napięcia nerwowego i uwagi, to 
szybko następuje zmęczenie. Nie ma 
to miejsca, kiedy człowiek może 
oderwać się w myśli od wykonywa­
nych czynności, myśleć o czym innym.

Tak właśnie, swobodnie i auto­
matycznie, robią na drutach do­
świadczone dziewiarki. Dlatego też 
wiele kobiet bierze je do rąk, kiedy 
muszą coś przemyśleć, uporządkować 
swoje problemy.

jeżeli źle śpicie i rano czujecie się 
rozbite, a zwykłe sprawy wydają się 
wam ponad siły,

Jeżeli w rodzinie lub w pracy pow­
stała sytuacja konfliktowa, z której 
wyjście niełatwo jest znaleźć,

Sęgnijcie po druty i motek wełny. 
To jedna z najbardziej rozpowszech­
nionych form tak zwanej psychoterapii 
przez pracę, pomocna nawet w lecze­
niu niektórych zaburzeń neurotycz­
nych.

DZIAŁ
KOBIETĄ

Council 139 PNA
Bowling League

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

Kartoflanka z Serem
Włoszczyzna, 60 dag ziemniaków, 

ok. 15 dag żółtego sera, spory pę­
czek natki (lub—lepiej—listki mło­
dego selera), sól, ew. przyprawa do 
zup—do smaku, kawałek świeżej 
słoniny, 1 cebula.

Oczyszczone jarzyny pokrajać na 
drobne kawałki, zalać wrzątkiem 
(ok. 2 litrów) i gotować aż będą 
miękkie. Wówczas wrzucić do zupy 
pokrajane w kostkę ziemniaki. Go­
tować razem. Słoninę pokrajać w 
drobną kostkę, stopić na patelni, 
dodać drobno posiekaną cebulę, a 
gdy się ozłoci—wlać do zupy.

Wrzucić pokrajany w drobną 
kostkę żółty ser, gotować razem 
chwilę, aż ser będzie miękki.

Wrzucić siekaną zieleninę i ew. 
doprawić do smaku odrobiną przy­
prawy do zup.

Zupa Pomidorowa
1,5 litra mocnego wywaru z włosz­

czyzny (bez kapusty), 1-2 łyżki ‘ja­
rzynki”, 80 dkg pomidorów, sól, 
cukier do smaku, 1 czubata łyżka 
masła, % szklanki śmietany, siekany 
koperek.

Pomidory pokrajać, na kawałki, 
podlać 3-4 łyżkami wody, dodać ma­
sło i udusić. Miękkie 
przez sito.

Do przecedzonego, 
wraz z przyprawą do
dodać przetarte pomidory, raz zago­
tować, doprawić do smaku solą i 
szczyptą cukru. Tuż przed podaniem 
dodać śmietanę i koperek. Du zupy 
dodawać ryż na sypko, makaron, 
lane kluski (lane kluski wylewać na 
wrzącą zupę przed dodaniem śmie­
tany).

Zupa Neapolitańska
2 litry wywaru z włoszczyzny, 15 

dag żółtego drobno utartego sera, 2 
kostki bulionowe (maggi), 3/4 sz­
klanki śmietany.

Do wywaru wrzucić rozkruszone 
kostki bulionowe i utarty ser. Za­
gotować, odstawić, wlać śmietanę. 
Ew. doprawić solą do smaku. Przed 
podaniem wrzucić do zupy oddziel­
nie ugotowany makaron (kolanka, 
rurki. ..). 

Dolary do Polski 
Ohl) TRADING CORPORATION

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

UWAGA
OD DOLARÓW POSIADANYCH NA KONTACH “A” i “C” PRZEKAZYWANYCH NA TE KONTA ZA 
POŚREDNICTWEM PEKAO ORAZ OD NALICZANYCH ODSETEK POSIADACZE KONT NIE PŁACĄ 
W POLSCE ŻADNYCH PODATKÓW.
• Opłaty za przekazy na konta są znacznie niższe od normalnie żądanych 

przez banki.
Wynoszą one przy przekazach do $50 - $3.00

ponad $ 50.00 do $100.00 - $4.00 ponad $200.00 do $ 500.00 $ 8.00
ponad $100.00 do $200.00 - $6.00 ponad $500.00 do $1,000.00 - $10.00
i następnie po $3 od każdego nowego rozpoczętego $1,000, ale nie więcej 
niż $50.00.

4111 Club enjoyed a holiday treat 
as they swamped Midway Funeral 
Home for the works in Council 139 
PNA bowling activities at Archer 
Kedzie lanes last Friday night. Ron 
Szeredy was the big gun for 4111 hit­
ting a 202-598 while Bill Blattner 
and Chuck Arlington shooting 508 
series for Midway.
Midway...... 933 953 965-2851 
4111 .................... 1021 1006 986 -3013

Wheels SAC sprung an upset as 
they took four points from a tough 
Chicagoland Brake & Pump with 
the hot anchor man Gus Kmak 
smashing a 231-617 for the Wheels 
while Jim Budd hit a sweet 214-585 
for the losers.
Chgo Brake ... 965 981 897-2843 
Wheels............... 897 981 1030—2908

Lumley’s Tap had a field day as 
they walloped the stars from Club 
Mono Lounge for a pair of games 
and five points. The great all star 
for Lumley’s was Adam Kmak 
shooting a 255-605 series and Mark 
Ptaszkowski shot a 520 
Monos.
Monos............... 975 939
Lumleys.......... 925 1032

Pechter Hardware found Sliz 
Foods to their taste as they romped 
off with a double win and five points

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO

TEAM 
4111 Club................
Faras Insurance 
Pechters Hardware .... 2
Lumleys Tap.................... 2
Syrenas Lounge...............2
Wheels S A C.............IW
Chgo. Brake & Pump Co. IW 
Neighborhood Tap.......... 1
Aid. Majerczyk............... 1
Club Mono Lounge.......... 1
Sliz Foods......................... 1
Midway Funeral Home 0

Coiffures By Marie 
Open Tues.-Sat. 
Coupon Special 

1st time shampoo & set $2 off. Permanents $4 off 
Specializing in Color, Manic. 
Peds., Body Waves, Frosting 

Ask for Helen
4742 N. Austin 736-1108

oraz

PEKAO TRADING CORPORATION

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC

Dr. John Micek, D.D.S. 
Dr. Steve Petras, D.M.D.

Ceny umiarkowanej’lomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

p
7
5
5
5 
4W
4
3 
2W
2
2
2
0

STANDINGS

as Joe Cronin banged the maples 
for 200-535 series and Ken Stefański 
gave his best shot by hitting a 201- 
536 for Sliz.
Sliz....................... 943 878 935-2756
Pechter............. 995 870 960 -2825

Syrenas Lounge stopped the 
Neighborhood Tap for a pair of 
games and a split in points. The old 
pro showed the youngsters how to 
bowl as he hit 201-512 for Syrenas 
and that good looking sharp bowler 
Gary Hartig shooting 248-564 for the 
losers.
N’borhood .... 840 823 1001-2764 
Syrenas............. 845 986 933 -2764

Faras Insurance with Paul Scher- 
ger scoring 245-638 stunned the Aid. 
Majerczyk five for a pair of games 
and five points. Dave Majerczyk 
was the bright light for the losers as 
he shot a 203-576 series.
Majerczyk.... 963 967 864 —2794 
Faras................. 908 1063 939—2910

Stanley Wojtowicz (Secretary)

PRZEKAZUJE WPŁATY NA:

Propozycje mody letniej. Z lewej 
szorty do kolan, bluzka, i żakiet dłu­
gości szortów. Z prawej, spódnica w 
falbanki i elastyczna bluzka.

J
/ - -'1
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Kreml Wypowiada
Wojnę Korupcji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Chociaż komunikaty donoszą, że 

do miasta powrócił spokój, to trudno 
je niezależnie potwierdzić, ponie­
waż zachodni korespondenci nie 
mają prawa wjazdu do Ałma Aty.

Według oficjalnej partyjnej in­
terpretacji wypadków, ich inicjato­
rami byli chuligani, którzy poder­
wali studentów do protestu prze­
ciwko zwolnieniu Kunajewa. “Lite- 
raturnaja Gazeta” sugeruje, że 
elementy wywrotowe zorganizowa­
ne zostały przez popleczników sa­
mego Kunajewa.

Chociaż “Prawda” nie wymienia 
Kunajewa z nazwiska, wciąż bowiem 
były szef Kazachstanu zasiada w 
politbiurze, to przypuszcza kilkak­
rotnie niebezpośrednie ataki na je­
go osobę. “W ciągu ostatnich 10 lat 
rozwinęło się łapówkarstwo i ko­
rupcja ... a na nepotyzmie i poch­
lebstwach wyhodowano autokraty­
czne kierownictwo”.

Oczekuje się, że na najbliższym 
posiedzeniu Komitetu Centralnego 
(ma się odbyć w tym miesiącu) — z 
politbiura usunięty zostanie prote­
gowany Leonida Breżniewa — Ku- 
najew.

Ataki prasy na stosunki w Ka-

Papież
Spotka Się 

z Gen. Pinochetem
Watykan (CT) — Jan Paweł II 

spotka się podczas wiosennej pod­
róży po Ameryce Południowej, z 
prezydentem Chile generałem Au­
gusto Pinochetem.

W miniony wtorek Pinochet 
oświadczył, iż pozwoli “większości” 
uchodźców politycznych na powrót 
do kraju. Posunięcie to łączone jest 
z wizytą Papieża, który odwiedzi 
Chile w dniach 1-6 maja.

Południowoamerykańska podróż 
Ojca Świętego rozpocznie się 31 
marca.

+
Z żalem donosimy, że najuko­

chańsza matka, babcia i prabab­
cia nasza, śp.
Anastazja Lisowska

(z domu Boryczewska) 
(żona śp. Józefa 

matka śp. Stefana) 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
sięz tym światem, opatrzona św. 
sakramentami, dnia 7-go stycz­
nia, 1987 roku, o godzinie 5-ej po 
południu, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w piątek od 
12-ej w południe do 9:30 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 10-go stycznia, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła St. Pascal, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill na parcelę familijną.

Pogrążeni w głębokim smutku: 
Marian, Zygmunt, synowie; Ger­

truda, synowa; Romuald z żoną 
Sandra i Robert, wnuki; Nina, 
wnuczka; Steve, prawnuk; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Tel. 774-4100

zachstanie ocenia się jako część 
kampanii Michaiła Gorbaczowa na 
rzecz zniszczenia pozostałej po 
Breżniewie, budowanej od 1964 do 
1982 r., struktury władzy. Również 
były wieloletni szef partii stawiany 
zostaje pod pręgierz krytyki.

Istnieją podejrzenia, że kolejnym 
kandydatem do wyrzucenia jest 
szef partii na Ukrainie Wladimir 
Szczerbicki.

Gorbaczow nawołuje o dopływ 
świeżej krwi do centralnego i regio­
nalnego kierownictwa, zdolnej u- 
dźwignąć program proponowanych 
reform.

Mocne elementy polityczne w 
frazeologii partyjnej dowodzą, że 
Gorbaczow usiłuje scementować 
własną ekipę i zapewnić sobie przy­
szłość na stanowisku sekretarza.

W tym kontekście Kazachstan 
jest przykładem, w jaki sposób wp­
rowadzane będą nowe porządki. W 
artykule “Prawdy” poddaje się 
krytyce ludzi, którzy mimo swej 
niekompetencji wciąż wspomagani 
przez stare układy zajmują ważne 
stanowiska. Tego typu praktyki 
uważa “Prawda” za “typowe” dla 
byłego kierownictwa.

Pomimo wielu śmiałych przed­
sięwzięć, które są już w trakcie rea­
lizacji, a odważni, nowi ludzie 
wchodzą do kierownictwa, rekons­
trukcja całości przebiega wolno, 
ponieważ napotyka na wykalkulo- 
wany opór tych, którzy pozornie 
współdziałają z nową ekipą, ale 
wciąż zasiadają na stołkach ze wzg­
lędu na stare koneksje”.

W swoim pierwszym wystąpieniu 
Kolbin stwierdził, że zamierza wp­
rowadzić reformy zgodnie z wzo­
rami, jakich dostarcza sekretarz 
generalny. Ubolewał też, że stracili 
już wiarę w kompetencje władzy.

“Na uzyskanie mieszkania trze­
ba czekać 15 do 17 lat — mówił Koł- 
bin — i mówiąc szczerze ludzie 
przestali nam wierzyć, że jesteśmy 
w stanie dać im wcześniej miejsca 
do życia”.

Wszyscy biurokraci — jego zda­
niem — powinni być weryfikowani 
co 2 lata, w ten sposób jedynie zlik­
widować można nepotyczny, oparty 
na przywilejach system.

“Oczywistym jest — twierdzi on 
— że zmiana rozwiązań, które for­
mułowane były przez wiele lat, jest 
przedsięwzięciem niezwykle trud­
nym, które musi jednak musi zo­
stać dokonane”.

Tarnopolski 
Wyemigruje z ZSSR
New York (Reuter) — Środowi­

ska żydowskie w USA podały we 
wtorek, że pozwolenie na emigrację 
otrzymał 50-letni dysydent Jurij 
Tarnopolski.

Chemik z zawodu, skazany został 
w 1983 roku za “zniesławienie pań­
stwa sowieckiego” i zesłany na Sy­
berię, skąd zwolniono go w marcu 
ubiegłego roku.

Jeszcze przed kilkoma miesią­
cami KGB straszyła go ponowną 
zsyłką.

Na zachód wyjedzie on prawdo­
podobnie wraz z żoną i córką. Jak 
dotąd nie wiadomo kiedy opuści 
ZSSR i gdzie się uda na emigrację.

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec mój, dziadek, 
pradziadek, szwagier i wuj nasz, śp.

Jan A. Rydziński
Weteran II Wojny Światowej

Członek Tow. Najśw. Im. Jezus, La Fayette Council K of C #361, La Fourths 
Assoc., Klub Czarna i Theodore Roosevelt Post #4, PLAV, po ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramentami, dnia 6-go 
stycznia, 1987 roku, o godzinie 9:35 wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, od godziny 4-ej po południu do 9-ej 
wieczorem, w piątek od godziny 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10-go stycznia, o godzinie 9:00 
rano,z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Di- 
versey Ave., do kościoła św. Trójcy (msza św. o godz. 10-ęj rano), a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Florence A. (z domu Szyszlak), żona; Richard M., D.D.S. (La Verne) 

Ciechanowski, syn i synowa; Kapitan Daniel A. USAF (Kay) Ciechanowski, 
wnuk z żoną; Audra Lynn Ciechanowska, wnuczka; Christopher i Ann 
Marie Ciechanowski prawnuczęta; Stella (Louis) Szyszlak i Stella Lipiński, 
szwagierki i szwagier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
śp. Jan Zientara

Wieloletni zasłużony członek Zarządu SPK Koła nr. 31 im. 2 Korpusu, 
zmarł dnia 7-go stycznia, 1987 roku.

Pożegnanie w Laskowski Funeral Home, 4540-50 W. Diversey, w piątek 
9-go stycznia o 7:30.

Pogrzeb w sobotę, 10-go stycznia, o godzinie 9:15 rano, do kościoła św. 
Władysława, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę kombatancką.- 

Cześć Jego pamięci.
Zarząd i Członkowie SPK Nr. 31 Im. 2 Korpusu

*
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CHASE—Obraz katastrofy widziany z góry. Koło Baltimore w 
stanie Maryland zderzyły się dwa pociągi. 12 osób zginęło, a 
161 odniosło poważne obrażenia. (UPI)

Konsultacje
w Sprawie Immunitetu
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dztwa prowadzonego przez proku­
ratora Walsha.

W ubiegłym miesiącu, prezydent 
Reagan zaapelował do członków 
komitetów kongresowych o przyz­
nanie wiceadmirałowi i pułkowni­
kowi immunitetu w zamian za 
złożenie zeznań. Immunitet unie­
możliwiłby Walshowi wykorzysta­
nie treści zeznań wymienionych 
osób, w przypadku oskarżenia ich o 
działalność kryminalną.

Komitety odrzuciły propozycję 
Reagana gdy eksperci w dziedzinie 
prawa ostrzegli, że przyznanie im­
munitetu może kolidować z śledz­
twem prowadzonym przez prokura­
tora specjalnego.

North, Poindexter i emerytowany 
generał lotnictwa Richard Secord 
wielokrotnie odmawiali złożenia ze­
znań, powołując się na V Poprawkę 
konstytucyjną.

Podczas wywiadu prokurator 
Walsh potwierdził, iż odbył rozmo­
wę z sen. Danielem Inoyne (D.- 
Hawaje) i kongr. Lee Hamiltonem 
(D.-Ind.), stojącymi na czeledwóch 
specjalnych komisji Kongresu, po­
wołanych w celu zbadania sprawy 
dostaw broni do Iranu i przekazania 
pieniędzy za nie uzyskanych na 
pomoc dla nikaraguańskich contras. 
Walsh powiedział, iż obaj ustawo­
dawcy byli “gotowi do współpracy,” 
nie podał jednak jaki będzie miała 
ona charakter.

Czy Sowieci 
Wycofaj? Się 

z Afganistanu?
Moskwa (Reuter) — Związek 

Sowiecki podał w środę, że przygo­
towany jest przedstawić plan wyco­
fania swoich wojsk z Afganistanu. 
Nie wiadomo jednak dotąd, kiedy 
zacznie się operacja wycofywania 
— 115 tys. żołnierzy, i kiedy się ona 
skończy.

W stanowisku Kremla podkreśla 
się pełne poparcie dla prowadzo­
nych przy udziale ONZ rozmów po­
kojowych.

Komunikat agencji TASS, w któ­
rym podano te informacje ukazał 
się na zakończenie wizyty w Kabulu 
ministra spraw zagranicznych 
Eduarda Szewardnadze oraz szefa 
polityki zagranicznej z ramienia po­
litbiura Anatolija Dobrynina.

Była to wizyta najwyższych ran­
gą członków sowieckiego kierow­
nictwa w Afganistanie od czasu so­
wieckiej interwencji w 1979 r. W jej 
trakcie sowieccy goście spotkali się 
wielokrotnie z przywódcą reżimu w 
Kabulu, Najibullahem, który w ub. 
tygodniu oświadczył, że z dniem 15 
stycznia wojska rządowe zamierza­
ją zawiesić działania zbrojne.

W wywiadzie dla agencji afgań- 
skiej, powtórzonym przez TASS 
stwierdził Szewardnadze, że roz­
wiązanie polityczne nie jest wyłą­
cznie uzależnione od wycofania się 
wojsk sowieckich. Mimo to Kreml 
wezwał dowódców stacjonujących 
w Afganistanie, by zastosowali się 
do oferowanego przez Najibullaha 
rozejmu i wspomagali rozwiązania 
polityczne.

“Ci, którzy się mu nie podporząd­
kują, biorą na siebie odpowiedzial­
ność za rozlew krwi, za cierpienia 
Afganów i zaostrzania sytuacji 
międzynarodowej” — stwierdza 
komunikat.

Prokurator specjalny otworzył 
dwa biura, w Washingtonie i Nowym 
Yorku i zatrudnił 11 prawników, 
którzy będą pomagać mu w śledzt­
wie.

Walsh zadecydował, iż Departa­
ment Sprawiedliwości będzie mógł 
kontynuować śledztwo w sprawie 
prywatnych organizacji amerykań­
skich dostarczających pomoc nika- 
raguańskim partyzantom. Ponad­
to, prokurator specjalny zapewnił 
sobie pomoc ze strony Federalnego 
Biura Śledczego (FBI) oraz Służby 
Celnej. Szefem nowojorskiego biu­
ra prokuratora specjalnego został 
Guy Miller Struve, prawnik z firmy 
adwokackiej Davis, Polk and War­
dell.

♦ ♦ ♦
Wczoraj demokraci z Izby Repre­

zentantów pozbawili swego kolegę 
Lesa Aspina (D.-Wisc.) stanowiska 
przewodniczącego Komitetu Służb 
Zbrojnych. Decyzja zapadła pod­
czas tajnego głosowania. Powodów 
tej decyzji było kilka, od niechęci 
wywołanej jego współpracą z ad­
ministracją Reagana do niechęci 
spowodowanej jego agresywną oso­
bowością.

Po głosowaniu, zdenerwowany 
Aspin powiedział, iż będzie starał 
się o ponowne objęcie stanowiska, 
gdy pod koniec bieżącego miesiąca 
demokraci dokonają ponownie wy­
boru.

Kongresman powiedział dzienni­
karzom, iż wydaje mu się, że ma 
duże szanse na odzyskanie utraconej 
pozycji.

Liberałowie i większość przywód­
ców Izby rozgniewało to, iż podczas 
głosowania na temat przyznania 
100 min doi. na pomoc contras Aspin 
poparł stanowisko rządu.

Były marszałek Izby Thomas 
O’Neill (D.-Mass.) przewidział, iż 
pozbawi to Aspina szans na ponow­
ne uzyskanie stanowiska przewod­
niczącego Komitetu Służb Zbroj­
nych.

Po głosowaniu, pozbawiony fote­
la przewodniczącego Aspin, spotkał 
się ze swoimi sojusznikami w celu 
obmyślenia dalszego postępowania.

Rozpoznano Chorego
Jest bardzo prawdopodobne, że 

policji chicagoskiej udało się ustalić 
tożsamość chorego mężczyzny, któ­
ry od 27 grudnia ub. roku w bardzo 
ciężkim stanie, nieprzytomny, znaj­
duje się pod opieką szpitala sióstr 
Nazaretanek. Apelowaliśmy do na­
szych Czytelników, aby pomogli w 
rozpoznaniu chorego.

Obecnie przypuszcza się, że jest 
nim 55-letni Mike Nowak, którego 
sąsiedzi nie widzieli od jakiegoś 
czasu. Jeden z kluczy jakie miał 
przy sobie chory otworzył drzwi 
mieszkania Mikea Nowaka, stąd 
przypuszczenie o tożsamości cho­
rego.

Obecnie administracja szpitala 
ma nadzieję, że ktoś z bliższych zna­
jomych chorego, lub z rodziny skon­
taktuje się ze szpitalem, (tel. 770- 
2224).

Tragiczne Żniwa 
Na Drogach Brazylii

Rio de Janeiro. (Reuter) — Na 
autostradzie niedaleko miasta Ita- 
petininga, leżącego 100 mil na 
wschód od Sao Paulo, zderzył się 
wypełniony pasażerami autobus z 
ciężarówką. 15 osób poniosło 
śmierć, a 15 innych poważne obra­
żenia.

Boże Narodzenie w Cerkwi
Moskwa. (Reuter) —W nocy z 6 na 

7 stycznia, rozległo się bicie dz­
wonów nawołujące do obchodów 
Bożego Narodzenia w prawosław­
nej ongiś Rosji. Głowa kościoła or­
todoksyjnego patriarcha Pimen ce­
lebrował uroczystości pasterkowe 
w jednej z 55 czynnych cerkwi mo­
skiewskich. Rozpoczęte o północy 
uroczystości trwały aż do rana.

Większość mieszkańców ZSSR 
nie otrząsnęła się jeszcze po obcho­
dach jedynego niepaństwowego 
święta, to jest Nowego Roku. Z jego 
okazji dzieci otrzymały od ateisty­
cznego Dziadka Mroza prezenty, a 
rodzice wódką i szampanem czcili 
trzy wolne od pracy dni rozpoczyna­
jące kolejny rok.

Wierzący nie w pełni dzielili en­
tuzjazm większości społeczeństwa 
celebrującego świeckie święta.

Przez 40 dni poszcząc oczekiwali 
oni na śniadanie w czasie którego, 
po uroczystościach pasterkowych 
można dopiero przystąpić do spo­
żywania mięsa i smakołyków. Dla 
wierzących Święta Bożego Naro­
dzenia to coś znacznie ważniejszego 
niż nowy rok.

Trudno podać dokładną ilość wie­
rzących w ZSSR. Nie sprzyja takiej 
statystyce oficjalna doktryna, któ­
ra zmusza by przekonania religijne 
należały do najbardziej osobistych i 
sekretnych stron życia.

Kilku młodych ludzi przeszło 
przez kordon milicji otaczający 
jedną z cerkwi, by zmieszać się w 
jej wnętrzu z przyodzianymi w tra­
dycyjne chusty kobietami, i uczest­
niczyć w nocnej mszy, w czasie któ­
rej świątynię rozświetlają ogniki 
setek świec, blask których migoce 
w złoceniach cerkiewnych ikon.

Kolędy świąteczne śpiewają raz 
chór z lewej raz z prawej strony. 
Ten z prawej, złożony jest z zawo­
dowców, z lewej zaś z entuzjastów- 
amatorów—w większości kobiet któ-

basami wspomagających je popów 
nadają pieśniom cerkiewnym ich 
dystyngowane, hipnotyczne brzmie­
nie.

W kazaniu bożonarodzeniowym, 
patriarcha Pimen wezwał do za­
kończenia wyścigu zbrojeń nuklear­
nych. Tradycją stało się, że niesa­
modzielna Cerkiew, zabiegająca o 
przetrwanie, wzmacnia zwykle po­
litykę zagraniczną Kremla.

Symbolem poprawy stosunków 
między państwem a kościołem jest 
odnowienie 700-letniego Daniłow­
skiego Monastyru, który po Rewo­
lucji Październikowej zamieniony 
został na fabrykę parasolek.

W 1983 roku zwrócono go kościo­
łowi a po zakończeniu koniecznych 
prac, na millenium chrztu Rusi, 
które przypada w przyszłym roku 
stanie Się siedzibą Patriarchy.

Mnisi poinformowali, że w no- 
wooddanej należącej do klasztoru 
Katedrze św. Trójcy odbyło się już 
nabożeństwo. Wyremontowana 
świątynia zaprojektowana została 
w XIX wieku przez Osipa Bowe, au­
tora moskiewskiego Teatru Wiel­
kiego.

Z dzwonnicy rozlegnie się nieba­
wem dźwięk nowo zamontowanych 
dzwonów, poprzednie bowiem wys­
łane zostały w czasie najzacieklej- 
szego dławienia religii przez Stali­
na, w latach 30-tych, do USA.

Shultz Wzywa 
Do Współpracy 

z Iranem
Hamilton, Bermudy. (Reuter) — 

Amerykański sekretarz stanu Geo­
rge Shultz udający się na rozmowy 
ze swym brytyjskim partnerem 
Geoffreyem Howem powiedział w 
wywiadzie dla reporterów, że Stany 
Zjednoczone i Iran posiadają wspól­

nych wysokie tony przemieszane z ne interesy i dlatego Waszyngton

Pokojowy 
Protest 

w Nikaragui
Masaya, Nikaragua. (UPI) — 

Ponad 500 obywateli Nikaragui prze­
maszerowało ulicami miasta Ma­
saya leżącego 12 mil od stolicy kra­
ju protestując przeciwko rządowi.

Demonstranci wykrzykiwali has­
ła “Precz z frontem sandinistow- 
skim! ” Czy “Niech upadnie dykta­
tura! ”. Z prawnego punktu widze­
nia protest ten był nielegalny, lecz 
nie było w pobliżu policji i demons­
tracja zakończyła się w sposób po­
kojowy.

Od czasu przejęcia władzy przez 
sandinistów zaledwie kilka razy od­
były się w Nikaragui demonstracje 
antyrządowe. Niektóre z nich za­
kończyły się brutalną akcją policji.

Protest w Masaya popierany był 
przez miejscowy kościół oraz kon­
serwatywnych polityków i przemys­
łowców stojących w opozycji wobec 
sandinistowskiego rządu.

Marsz ten odbył się w dziewiątą 
rocznicę zamordowania Pedro Joa- 
quina Chamoro, wydawcy gazety 
“La Prensa”. Chamorro był zago­
rzałym przeciwnikiem byłego pre­
zydenta Anastasio Somozy, a na­
stępnie zwalczał politykę sandi­
nistów. Biura dziennika “La Pren­
sa” władze zamknęły w ubiegłym 
roku.

Przemawiając na zakończenie mar­
szu, Azucena Ferrey, wiceprze­
wodniczący opozycyjnej socjalisty­
cznej partii chrześcijańskiej wez­
wał rząd do zniesienia stanu wyjąt­
kowego, uwolnienia więźniów po­
litycznych, zniesienia cenzury pra­
sy oraz umożliwienia powrotu do 
kraju wszystkich wygranych księży 
katolickich.

Walki Na Granicy 
Chińsko-Wietnamskiej

Pekin (CT) — Chińska agencja 
informacyjna podała w środę, że 
wojska ochrony pogranicza odparły 
atak wietnamski likwidując jedną 
kompanię wroga i wypierając za 
granicę 200 innych żołnierzy.

Agencja wietnamska podała, że 
w walkach zginęło lub zostało ran­
nych 500 żołnierzy chińskich. W 
środę zaś ta sama agencja utrzy­
mywała, że Chiny przygotowują się 
do kolejnej wojny.

Żadne z państw nie podało włas­
nych strat stąd trudno ustalić ich 
faktyczną wielkość, tym bardziej, 
że nie mogą być one niezależnie 
weryfikowane przez dziennikarzy 
zabrania się im bowiem wjazdu w 
strefę graniczną. 

będzie dążył do poprawy swych sto­
sunków z Teheranem bez względu 
na tzw. aferę irańską.

Shultz w drodze na Bermudy 
stwierdził, iż Teheran stoi wobec 
tak ogromnych problemów, które 
każą traktować ten kraj jak przyja­
ciela.

“Położenie geograficzne zmusza 
Iran do szukania poparcia w innych 
krajach” — oznajmił Sekretarz 
Stanu USA. “Kraj ten na długim 
odcinku graniczy ze Związkiem 
Sowieckim, a problem afgański jest 
już pod samymi drzwiami”.

“Nad tymi sprawami Iran ciągle 
musi pracować we współpracy ze 
Stanami Zjednoczonymi” — powie­
dział Shultz.

Sekretarz Stanu przyznał także, 
że Waszyngton stał za żądaniami 
Pakistanu wycofania 100,000 żołnie­
rzy sowieckich z Afganistanu. Shul­
tz jednakże odmówił podania ter­
minu wycofania się wojsk sowiec­
kich stwierdzając, że odpowiednie 
oświadczenie podane będzie na fo­
rum ONZ.

Według amerykańskiego Sekre­
tarza Stanu obecna wizyta ministra 
spraw zagraniczych ZSSR Edwar­
da Szewardnadze w Kabulu jest 
ważną próbą politycznego rozwią­
zania problemu afgańskiego.

“Miejmy nadzieję, że po wizycie 
Sowieci podejmą konkretne kroki w 
tym kierunku” — dodał George 
Shultz.

KAIENDA0Z

POLSKI
NA ROK 1987

NA ROK 1987
Mamy już w sprzedaży nowy 
WIELKI KALENDARZ POLSKI 
“PROMYK” na rok 1987. Na bo­
gatą treść tego cennego porad­
nika encyklopedycznego złożyły 
się 42 rozdziały o ciekawej tema­
tyce z różnych dziedzin życia. 
KALENDARZ POLSKI zawiera 
452 strony druku i ponAD 250 ilu-' 
stracji, a cena jego wynosi tylko 
$11.50 wraz z przesyłką (w Kana­
dzie $15.00).
Zamawiajcie dla siebie i krew­
nych oraz zachęcajcie do jego 
kupna znajomych i przyjaciół, 
podkreślając wysoką wartość 
tego przydatnego w każdej ro-, 
dżinie poradnika.
Zamówienia wraz z opłatą (czek 
lub “Money Order”) prosimy 
przysłać na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

« 6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD} 
Książek Nie Wysyłamy

1
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CONCORD—Naomi Marche z Concord w stanie New 
Hampshire jest sprzedawcą samochodów, ale po obfitych no­
worocznych opadach musiała się zabrać za odśnieżania, by 
klienci mogli widzieć, co kupują. (UPI)
------------------------------------------1----------------------------------------

Sparta-Eagles Game 
Tops Indoor Card

1986 outdoor soccer champions, 
Sparta, faces a tough assignment 
for this Sundays Metro league in­
door showdown in the Eagles, last 
seasons indoor champs.

Both teams won their initial 
games in last weks schedule, Spar­
ta edging the Vikings 2-1 on goals 
by Frank Limbrick and Dave 
Kouve, and the Eagles via a 4-1 vic­
tory over Green White.

Adam Krupa, former Sting de­
fender, paced the Eagles scoring 
with two and Wesley Czesak & Jan 
Bugaj each adding one.

The Eagles, considered the

Egipsko-Saudyjska 
Kooperacja Obronna?
Kair (UPI) — Po raz pierwszy od 

podpisania przez Egipt układu po­
kojowego z Izraelem w 1979 roku 
(co spowodowało wykluczenie go z 
Ligi Arabskiej) zjechała w niedzie­
lę do Kairu delegacja Arabii Sau­
dyjskiej. Delegacja saudyjska po­
zostanie tam przez tydzień prowa­
dząc rozmowy z egipskimi dowód­
cami wojskowymi na temat koope­
racji militarnej pomiędzy dwoma 
państwami.

Arabia Saudyjska należy do gru­
py 18 państw, które zerwały stosun­
ki dyplomatyczne z Egiptem w 1979 
roku. Od 1981 roku czyli od chwili 
objęcia władzy przez Hosni Muba- 
raka obserwuje się stałą poprawę 
stosunków pomiędzy Rijadem a 
Kairem.

W reakcji na rozwój działań wo­
jennych pomiędzy Iranem a Ira­
kiem, rząd Egiptu oświadczył w 
ubiegłym miesiącu, że gotów jest 
honorować podpisany w 1954 roku 
układ obronny, który obliguje kraje 
arabskie do wzajemnej pomocy.

W prasie arabskiej spekuluje się 
nawet, że dojść może do spotkania 
pomiędzy królem Arabii Saudyj­
skiej Fahdem a Mubarakiem w 
czasie najbliższego szczytu arab­
skiego, który ma się rozpocząć 26 
stycznia w Kuwejcie.

Zmarł Najstarszy Kardynał
W Rzymie zmarł w wieku 95 lat 

kardynał Pietro Parente, najstar­
szy członek kolegium kardynal­
skiego. Kardynał Parente pochodził 
z południowych Włoch. Święcenia 
kapłańskie otrzymał w 1916 r. Od 
1955 r. był biskupem, a kapelusz 
kardynalski otrzymał w 1967 r. W 
Wigilię, złożonego śmiertelna cho­
robą Kardynała odwiedził Papież 
Jan Paweł II. 

leagues top team, will be hard 
pressed by the young Sparta team, 
who depend on speed and a never- 
give-up spirit.

The game highlites the days 
fifteen-game presentation which 
includes pairings of three division, 
the Major, First and youth (under 
19) playing on three fields starting 
at 2:30 p.m.

Last weeks 4-0 winner over newly 
promoted Trevians, the Kickers, 
have their work cut out for them as 
they tangle with the well balanced 
Viking team in the final game of the 
major division.

With games starting at 2:30 p.m. 
and ending at 6:15 p.m. the days 
slate offers something for every 
soccer fan, including exciting com­
petition among the Under 19 youth 
group.

A rousing opening game between 
the leagues newest entry, the Wings, 
and the well established Fortuna 
tops the First Division card which 
includes a clash between Royal 
Wawel and the Rams.

Fortuna shutout Aurora 4-0 last 
week to assert their claim as one of 
the contenders, while the Wings 
bested United Serbs 2-1 in their de­
but.

Royal Wawel came up smelling 
roses by whipping the Bullets 6-1, 
and the Lions unleashed a 4-0 bar­
rage over the Slovaks, both setting a 
torrid pace.

A record opeing day attendance 
of over 1,800 fans was more than 
pleased with the highly competitive 
games and especially with the new 
schedule which allows them to see 
the entire presentation in three 
hours.

Elton John 
Chwilowo 

Stracił Głos
Sydney, Australia (Reuter) — 

Brytyjski wokalista rockowy, Elton 
John zamilkł na kilka miesięcy. 
Stało się to w wyniku operacji krta­
ni, jakiej poddał się w szpitalu w 
Sydney.

40-letni milioner, który kompo­
nuje i śpiewa, odbył niezwykle wy­
czerpujące tournee po Australii, w 
czasie którego wystąpił na 200 kon­
certach. Podczas koncertu w Syd­
ney stracił głos i musiał zejść z es­
trady. Po zbadaniu przyczyn zas­
łabnięcia okazało się, że potrzebna 
jest operacja gardła, w wyniku któ­
rej przez kilka miesięcy będzie się 
mógł porozumiewać jedynie za po­
mocą papieru i ołówka.

Bziennik Zuitązkounj
NASZA SPECJALNA OFERTA 

DLA NOWYCH PRENUMERATORÓW 
Czytelnicy, którzy do 31 stycznia br. zamówią NOWĄ prenumera­
tę, otrzymywać będą Dziennik przy prenumeracie półrocznej (op­
lata $32) przez 7 miesięcy, w tym 1 miesiąc BEZPŁATNIE; nato­
miast przy prenumeracie rocznej (opłata $52) przez 14 miesięcy, w 
tym 2 miesiące BEZPŁATNIE.

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
Oferta ważna tylko do 31 stycznia 1987 r. 

f---™--—
- Imię, Nazwisko _______________________________________ ■

® Numer domu, ulica_____________________________________ i
Miasto___________________ Stan________ Zip code________  <

Kupon z należnością, prosimy wysłać na adres:
NOWA PRENUMERATA 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. Cicero Ave„ Chicago, IL 60646
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Praca Męska
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★ Do Wynajęcia

★ Przeprowadzki

Malowanie

Praca

(★ Naprawy Lodówek
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POTRZEBNY doświadczony cieś­
la. 523-8366 lub 489-6058.

KUCHARZ znający kuchnię euro­
pejską i amerykańską podejmie 
pracę. 237-3055.

4 POKOJE — 1 sypialnia. Okolica 
Addison Street i Kennedy Express­
way. Małżeństwu. 478-5054.

POTRZEBNY blacharz samochody 
z narzędziami. Minimum 5 lat do- 
świadczenia. 237-0662.

DOŚWIADCZENI pracownicy — 
dekarze (shingles). 745-5459 po 8 
wieczorem.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców, 
do ogrzewania oraz roboty hydrau 
liczne. 394-9471.

MIESZKANIE 1 sypialniowe, 44-ta 
i Mozart. 563-0813.

PRZEPROWADZKI vanem - ta­
nio. 252-7712.

POSZUKUJEMY do prac z zamie­
szkaniem kobiet mówiących po an- 
gielsku. 583-3359. Agencja.

UMEBLOWANE mieszkanie dla 2 
osób na Helenowie. $180. Tel.: 
235-0515.

DUŻE mieszkanie w basemencie 
do wynajęcia. Właściciel płaci uży­
teczności. Laramie — MOntrose. 
736-4028.

MONTROSE — Central Pk. 2>/2 
room studio apt. heated. Stove, re­
frigerator, carpet. Clean $269. 829- 
0794 or 679-2786.

PRZEJMĘ prace jako gospodyni 
domowa, z zamieszkaniem, od 
osoby wyjeżdżającej wynagrodzę. 
480-1026.

MIESZKANIE z 1 sypialnią ogrze­
wane. Okolica. Golf — Milwaukee. 
777-7687

W STANIE Georgia. Sprzątanie. 
$250-$350 tygodniowo. 523-8366 lub' 
489-6058.

TRUCK mechanic. Basic English 
required. Tel.: 842-8375 from 8 
a.m.-7 p.m.

NAPRAWA i sprzedaż VCR“i TV.-
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.'

■^PRAwTtelewizbrdw'vCRrwwa- 
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

(A. Gil. Tel.: 966-5831.

Potrzebny Kierowca i Pomocnik 
do składu mebli. Dobre świadcze­
nia, płatne świętna i płatny urlop.

Zgłaszać się osobiście:
8121 N. MILWAUKEE NILES

AUTO MECHANIC 
EXPERIENCED 

Must have own tools. 
Full time steady job. 

328-0911

WYNAJME PIĄTKĘ OGRZEWANĄ
Małżeństwu ze stałym pobytem, bez 
dzieci i zwierząt. Czynsz $430 miesięcz­
nie. Dzwonić wieczorem.

384-7753

FIRMA SPRZĄTAJĄCA 
POTRZEBUJE SUPERVISORA 

w północnym rejonie Illinois. Musi 
być niezawodny oraz mówić po pol­
sku i angielsku. Dzwonić tylko wie­
czorem od 7 p.m.-10 p.m.

629-0400

POSZUKUJĘ Edward Radowskie- 
go, mieszkającego na południu Chi- 
cago. Proszę zadzwonić 489-2180,

OIL CHANGER WANTED
40 hour week — 8 a.m. to 6 p.m. 
Benefits: Life and Health Insurance. 
2 weeks paid vacation after 1 year. 
MUST SPEAK SOME ENGLISH.

Call 480-0350 
between 8 a.m. and 6 p.m.

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

6 dni w tygodniu, opieka nad dz­
iećmi, praca domowa, pranie. 
Trochę angielskiego wymagane. 

679-8789
Dzwonić po angielsku

DO WYNAJĘCIA
Przyj mę mężczyznę do wspólnego 
mieszkania. Okolica Kostner i Di- 
versey Ave.

Tel.: 583-2727

Posiadamy prace wysoko płatne 
dla kobiet z zamieszkaniem, bez 
znajomości j. angielskiego, każda 
praca pisemnie gwarantowana.
IRENE’S INTERNATIONAL EMP. 

6201 W. Touhy 
631-8878

DOBERMAN 8 miesięczny — pies.
Cena do uzgodnienia. 545-9264 od 5 
— 11 p.m.

POTRZEBNA 
SPRZEDAWCZYNI 

do sklepu wędlin i delikatesów. 
583-2727

NORTHLAKE
Modem 1 bedroom, new carpet and 
no wax floors, swim, tennis, par­
king, laundry, cable TV. No pets.

$415
359-9476

♦♦PLEASE CALL IN ENGLISH**

When you put part of your savings 
into U.S. Savings Bonds you're 

helping to build a brighter future 
for your country and for yourself.

MESSENGERS
Part-time days, mornings or after­
noons. $3.35 per hour. Student or 
man.
137 N. Wabash Ave. Second Floor

Potrzebny doświadczony pracownik 
do przewijania elektrycznych mo­
torów z praktyką w USA.

Proszę dzwonić: 544-7223 
200 S. 25th Ave.

Bellwood, Ill.

POTRZEBNY MECHANIK 
samochodowy znający również 
prace blacharskie. Stała praca.

588-6666 
pytać o Joe 

FOR SALE
Tavern — North-West Chicago. 

3200 square feet. 
Corporation license.

Large clientele.
Dance floor, large TV. Low rent.

345-6359

WANTED FOREMAN
Must speak fluent English and Po­
lish to supervise department in au­
tomotive remanufacturing plant. 
Mechanical abilities and background 
necessary.

Call after 6 p.m.
Edward Zieliński

687-8776

Apply in person
AMERICAN MACHINING CO. 

4601 Southwest Highway 
Oak Lawn, Ill.

TEMPORARY 
LIGHT ASSEMBLY 

Secondary department part- 
time — days, Bellwood, Ill. Call 
Ben Pacyna 

547-1000

MACHINISTS
To run small vertical and horizontal mil­
ling machines. 4 years min. job shop ex­
perience required. Clean shop, modem 
equipment, overtime, excellent condi­
tions, all benefits. Must speak English.

PHONE FOR APPOINTMENT 
312/479-1333

ILLIANA MACHINE
& MANUFACTURING CORP. 

19700 97th Ave., Mokena, IL 60448

JOURNEYMEN 
TRACTOR TRAILOR MECHANICS 

Must be qualified on Mack Diesel engi­
nes, transmissions, brakes, electrics, 
suspension,e tec. Prefer nites. Only qua­
lified need apply. Must speak English 
Call between 8:30 a.m.-4:30 p.m. for apt. 

K & C TRUCKING CO., INC.
758-5090

NEEDED
Architect with license, plumbier with li­
cense, heating man with license, electri­
cian with license.
LAKEVIEW HOME IMPROVEMENT 

2400 W. Devon
728-8989 

7600 W. - 5400 N.
OKOLICA ORIOLE PARK

Nowszy murowany bi-level, 3 sy­
pialnie, 2 łazienki, wykończony ba­
sement. Centralne ogrzewanie i 
ochładzanie. Garaż na ll/z auta. Bli­
sko do kolejki, autobusów, szkół i 
zakupów. Przez właściciela. Proszę 
dzwonić

631-6079 od 4 p.m. — 9 p.m.

MIESZKANIE do wynajęcia. 267- 
0234,_____________________________

4 POKOJE, 2 SYPIALNIE 
małe mieszkanie w basemencie, 
$200, również 4 pokoje, 2 sypialnie, 1 
piętro, $275. Dobra komunikacja. 
Jackowo. Diversey-Central Park. 
Depozyt. Bez zwierząt.

Teł.: 823-5505 w j. angielskim

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

POTRZEBNA bartenderka do pra- 
cy. 736-4794, od 10 rano do 4 ppł.

NURSES AIDE
Live-in, free room and board. 

Use of whole apartment.
Must be good worker and drive car.

545-5781

POTRZEBNI:
• doświadczony tokarz na dużą to­

karkę (do 84 cali średnicy)
• kierowca ciężarówki z kategorią

“D”. Dorywczo lub na pełny 
etat. Musi mówić po angielsku. 
TECHNOX MACHINE

2619 N. Normandy

★ Parcele
PARCELE NA SPRZEDAŻ 

(w dwóch stanach) 
$700 zaliczki.

Możesz wybrać własną, 10 akrów, 
uzbrojoną działkę.

Firma daje pożyczkę
761-2818

WYPRZEDAŻ Z POWODU 
PRZEPROWADZKI 

Meble, urządzenia elektryczne. 
_________ 775-4975_______ _ .

STUDIO apartment i 2 pokojowe 
mieszkanie. Jackowo. 278-6050. 
3019 N. Milwaukee. it Usługi

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

DO SPRZEDANIA 
SKLEP DELIKATESOWY

W Polskiej Okolicy. 
Dzwonić od godziny 7:00 wie­
czór do godziny 9:00 wieczór.

Tel. 583-2727

4 POKOJOWY MUROWANY
Z możliwością rozbudowy z ga­
rażem. Południowo zachodnia 
okolica. Dzwonić po 6 P.M.:

496-3287

PEŁNY ETAT 
PRACA W BANKU 

Wymagana umiejętność pisania na masyznie i posłu­
giwania się maszyną do liczenia oraz pracy z klien­
tami. Doświadczenie w pracy bankowej lub kasjer- 
skiej preferowane. Kandydaci muszą mówić płynnie 
po polsku i angielsku. Oferujemy dobre wynagrodze­
nie na początek oraz niebywale wysokie świadczenia. 
Świetne warunki pracy. Proszę zgłaszać się osobiście 
do

Newly Opened
4 Star Polish Restaurant 

Needs Experienced:

• WAITERS
• HOSTESSES
• LINE COOK

English/Polish necessary.
Apply in person

Mon.-Wed. 9-11 am. and 3-5 pm.

MAREVA’S
1250 N. MILWAUKEE

★ Poszukuje Pracy , 
PIELĘGNIARKA przybyła z Poi- 
ski, wiek 50 lat poszukuje pracy z 
zamieszkaniem. 376-8045 wieczo­
rami.

------------------------------------------------ !
Pomoc Domowa i

POMOC DOMOWA 
potrzebna do starszej kobiety z za­
mieszkaniem. 24 godziny. Dni wol­
ne i wynagrodzenie do uzgodnienia. 
Proszę dzwonić 687-7200 ext. 2343 

lub 868-2981

TOOL GRINDER
Experienced in Job Shop operations for 
position as highly skilled Tool & Cutter 
grinder, strong background & experience 
with drills, reamers. Familiar with rela­
ted tool room machinery & equipment 
including set up & adjustment. Have 
own tools. Qualified applicants will be- 
motivated, responsible, innovative, & 
ambitious self starter. Must read, speak 
and understand English. Work from 
sketches, prints, etc. Starting rate com­
mensurate with experience/skills & abi­
lities

RW1 A public service of this publication 
and The Advertising Council.

SP-1899

DOŚWIADCZONY MĘŻCZYZNA 
DO PRACY NA TOKARCE 

Minimum 10 lat doświadczenia. Musi 
czytać “blue print” i samodzielnie 
ustawiać maszyny. Nie jest wymagana 
znajomość i. ang. Zgłaszać się osobiście 
od^oniedzialku-piątku 7-4:30, soboty 

NJC MACHINE CO. • 8338 W. 47th St.

jt Ogrzewanie .

Pani, lat 33, aptekarz, technik, wykształ­
cona w Szwecji. Znajomość języków, pol­
ski, szwedzki, angielski, podejmie pracę 
w aptece, lub mną odpowiednią.

342-1464

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

DO SPRZEDANIA MEBLE: 
Komplet do jadalni, meblościanka i 
komplet do sypialni. Meble wyko­
nane z formaiki w społczesnym sty­
lu, tylko 1 rok używane.

772-8831 — od południa 
733-1997 — rano prosić Janusza 

MEBLOŚCIANKI kalwąpyjskie oraz 
stół, szafka na książki i lodówka do 
sprzedania. 925-4452.

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Sa Płatne zGóry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNA 
SZWACZKA 

z umiejętnością obsługiwania ma­
szyny do szycia. Pełny lub pół etatu.

685-5587
MANICURIST

Start your own business 
at the suntan center. 

Must speak some English.
675-1113

PRZEZ WŁAŚCICIELA
3030 N. Neva

Murowany z mieszkaniem dla krew­
nych. 6 pokoi na dole i 4 na górze. 4 
łazienki. Nowy piec i dach. Wykończony 
basement. 56x170 parcela. Garaż.

Tel. 889-6531 w j. angielskim
FULLERTON - KOSTNER

Restauracyjne wyposażenie na dole, 6 
pokojowe 3-sypialniowe mieszkanie na 
górze. Centralne ochładzanie. Proszę 
dzwonić po angielsku.
____________ 235-7573____________
OAK PARK OPEN HOUSE
8 rm. Prarie school stucco, 4 BR, l'/a bath, orig, oak 
woodwork, built-in cabs., stain glass, WB frplc., den. 
form. DR, oak beam ceiling, eat-in kit., Irg closets, 
2BR beam ceding, eat-in kit., Irg, closets, 3 BR garden­
garden apt. in bsmnt. w/prvt. entrance, apple., M car 
gar., 2 rms. above gar. Close to schls., shop, trans. 
$143,000. OPEN SUN. 2-4.545 S. Oak Park Ave. or call 
for appt. Please call in Engbsh.

524-0874 or 383-8080 

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881.

ASYSTENTKA DENTYSTYCZNA
Pełny etat od zaraz dla osoby z mini­
mum 2 letnim doświadczeniem w USA 
Bezpośrednio przy fotelu dentystycz­
nym. Konieczna znajomość j. angiel­
skiego i polskiego. Okolica Central Ave. 
— Irving Pk.

Proszę dzwonić pod numer 745-9759 
podając imię i nazwisko, telefon oraz 

godziny kiedy można telefonować.
RECEPTIONIST/PARALEGAL - 
Bilingual. Busy law office requires 
fluent bilingual Polish-English re­
ceptionist with good communica­
tion and organziation skills. Exten­
sive paralegal duties include clients 
contact and verbal translation. Full 
and part time position available. 
Call 726-3114.

NAJPRĘDZEJ 
ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

Stawki $200-$400. Opiekujemy się To­
bą 10 miesięcy likwidując Twoje nie­
powodzenia w pracy. Jesteśmy w inte­
resie 6 lat i nasze wieloletnie kontakty) 
pozwalają zawsze bronić Twoich in­
teresów. Pomagany znaleźć mieszka­
nie. j

Dajemy pisemne gwarancje 
:Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez, prawie 
w każdym zawodzie. Po bliższe infor­
macje dzwoń

Tel.: (312) 342-6881 albo 342-1292 > 
Licencjonowane biuro 
pośrednictwa pracy 'i 

INTERCONTINENTAL
EMPLOYMENT AGENCY j 

3019 N. MILWAUKEE AVE.
CHICAGO, POKÓJ 205

AUTO-MECHANIC WANTED
Full tune experience only. Must have 
own tools. Rebuilding motors, transmis­
sion i electrical repairs. Call:
Agnelo 478-1631
INTERNATIONAL AUTO SERVICE 

3056 W, Lawrence

POTRZEBNY 
“JANITORIAL SUPERVISOR” 

Pełen etat 
Doświadczony w sprzątaniu sklepów 
spożywczych i sklepwó łańcucho- 
wycn. musi mowie płynnie po an­
gielsku i po polsku.

Dzwonić 833-0167
w godzinch 3-5 i prosić Stanley.

MALOWANIE, tapetowanie, remonty. - 
847-6984 lub 772-2253.____________
MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864.
jiTf"i i. "tr 7« i

Naprawa TV

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234 
(ŃAPKAWA lodówek, kuchenek. 2J 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

We have immediate openings on all 
shifts for qualified carboration re­
builders or people with mechanical 
background in Mfg on car mecha­
nics.

Call 678-2233

i
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Zarządca CHA 
Zrezygnował Ze Stanowiska

Kontrowersja powstała wokół 
osiedli mieszkaniowych dla bied­
nych w Chicago, czyli wokół agencji 
znanej pod nazwą CHA, daleka jest 
od zakończenia.

W środę nastąpiło jednak ważne 
wydarzenie, które może mieć duży 
wpływ na dalsze losy tej agencji, 
przede wszystkim spraw zarządza­
nia osiedlami mieszkaniowymi w 
których znajduje mieszkania ponad 
150 tys. lokatorów. Dotychczasowy 
zarządca osiedli, zaangażowany na 
to stanowisko w kwietniu 1984 r., 
Zirl Smith, zrezygnował ze swego 
stanowiska.

Smith złożył rezygnację na ręce 
mayora Washingtona twierdząc, że 
nie ma ona nic wspólnego z niepo­
rozumieniami jakie miał od wielu 
miesięcy z przewodniczącym rady 
CHA Robinsonem. Smith powie­
dział, że ma zamiar założyć swe 
własne przedsiębiorstwo i praco­
wać jako konsultant w sprawach 
mieszkaniowych.

Smith objął stanowisko zarządcy 
osiedli chicagoskich po długotrwa­
łych i zakrojonych na skalę krajową 
poszukiwaniach, kiedy okazało się, 
że Robinson, który najpierw zwol­
niwszy poprzedniego zarządcę, 
przejął jego obowiązki, nie potrafi 
odpowiednio kierować administro­
waniem “miasta w mieście.”

Smith jest doświadczonym spe­
cjalistą i miał bardzo dobrą opinię 
wydaną przez poprzednich praco­
dawców.

Wielu obserwatorów, jak również 
polityków skomentowało rezygna­

cję Smitha jako niepotrzebną. 
Stwierdzili oni, że zrezygnować po­
winien raczej Robinson, bo on jest 
winien większości nieporozumień w 
agencji.

Natychmiast po ogłoszeniu rezy­
gnacji Smitha mayor Washington 
mianował tymczasowym zarządcą 
CHA swoją bliską współpracow­
niczkę, byłą dyrektorkę miejskiego 
biura do spraw mieszkaniowych 
Brendę Gaines.

Mayor powiedział również, że nie 
traci nadziei na to, iż pieniądze ja­
kie zaprzepaszczono wskutek opó­
źnień w składaniu odpowiednich 
podań do władz federalnych zosta­
ną “uratowane” i już niedługo moż­
na będzie rozpocząć pracę nad po­
prawieniem warunków bezpieczeń­
stwa lokatorów osiedla mieszka­
niowego Taylor Homes.

Brenda Gaines zarządzać będzie 
osiedlami mieszkaniowymi do cza­
su, aż mianowany zostanie na to 
miejsce stały zarządca. Obecnie 
prowadzone będą poszukiwania za 
odpowiednio przygotowanym czło­
wiekiem.

Trzeba podkreślić, że po wiado­
mości o rezygnacji Smitha, Robin­
son, który do niedawna bardzo 
krytykował zarządcę i nie było ta­
jemnicą, iż między tymi dwoma 
panami istnieje bardzo poważny 
konflikt, zaczął chwalić ustępują­
cego kierownika.

Również Smith kategorycznie 
zaprzeczył, jakoby głównym powo­
dem jego rezygnacji były konflikty 
z prezesem CHA Robinsonem.

Dalsze Zeznania 
w Sprawie Morderstwa Stokes’a
Należący do ochrony osobistej 

zastrzelonego w listopadzie ub. ro­
ku króla narkotyków Williego “Flu- 
key’a Stokes’a, 33-letni Earl Wilson 
twierdzi, że był płatnym informato­
rem prokuratury powiatu Cook.

Przebywający w więzieniu bez 
kaucji Wilson oświadczył, że w dniu 
zamordowania Stokes’a, rankiem 
18 listopada, uzbrojony był w pisto­
let, w który wyposażyła go prokura­
tura. Za śledzenie swojego szefa i 
dostarczanie władzom powiatowym 
raportów dotyczących ruchów kró­
la narkotyków, jego “goryl” otrzy­
mywał $250 tygodniowo. Jak zeznał, 
sam Stokes wynagradzał go sumą 
$300 na tydzień.

“Wilson został nauczony jak przy­
gotowywać dzienne raporty dla 
prokuratora, jak notować nazwi­
ska, miejsca i czas spotkań, które 
mogły mieć znaczenie dla władz 
powiatowych”, powiedział detek­
tyw, który prosił o nieujawnienie 
jego nazwiska.

William Mahoney, zastępca szefa 
Pullman Detective Area, który prze­
wodniczył dochodzeniu w sprawie 
śmierci Flukey’a nie chciał wyjaś­
nić tego, co się stało z bronią, ka­
mizelką kuloodporną i notatkami 
Wilsona, które aresztowany miał 
przy sobie w czasie strzelaniny, a 
które wycofane zostały później ze 
śledztwa. Przedmioty te mogły być 
dowodami na to, że Wilson mówił

Zaostrzenie Walki 
z Narkomanią

Washington. (CT)—Przedstawi­
ciele Departamentu Sprawiedli­
wości oznajmili, że siedem stanów 
oraz dystrykt Columbia otrzymają 
prawie $3 min na zwalczanie nar­
komanii i handlu narkotykami. 
Stan Illinois z sumy tej otrzyma 
przeszło $500,000.

Stanowa i lokalna policja wszyst­
kich siedmiu stanów otrzyma po 
$220,00 by wzmóc swą walkę z hand­
larzami narkotykowi 

prawdę o współpracy z prokuratu­
rą.

“Zapytajcie o to prokuratora sta­
nowego” — powiedział Mahoney. 
“Nie zakończyliśmy dochodzenia w 
sprawie morderstwa i nadal poszu­
kujemy trzech osób, zamieszanych 
w tę aferę, a więc nie mogę tego 
komentować”.

Podobno w kilka godzin po ujęciu 
Wilsona, — policja z wydziału kar­
nego otrzymała nakaz przekaza­
nia notatek znalezionych przy “go­
rylu Flukey’a” do biura prokura­
tury stanowej.

’’Wygląda to tak, jakby komuś 
bardzo zależało na ukryciu faktu, że 
przestępca, który wziął udział w za­
sadzce na Stokesa, był w tym 
samym czasie informatorem po­
licyjnym” — stwierdził anonimowy 
detektyw. “To byłby lekki szok, 
gdyby Wilson faktycznie posłużył 
się bronią otrzymaną od policji, w 
zasadzce na Stokes’a”.

Asystent prokuratora, Mary El­
len Cagney zarzuciła Wilsonowi, że 
wziął on udział w ukartowaniu za­
machu na życie Stokes’a i w czasie 
całego zajścia kontaktował się z 
uczestnikami napadu przez telefon 
zainstalowany w swoim samocho­
dzie.

Obrońca Wilsona nie chciał dy­
skutować o szczegółach tej sprawy.

“Doszły do nas słuchy o ludziach, 
którzy być może będą próbowali 
pozbawić mojego klienta życia” — 
powiedział Robert Edwards. “Wil­
son jest załamany nerwowo i nawet 
mnie nie chciał pomóc w przygoto­
waniu własnej obrony”.

W świecie przestępczym Chicago 
mówi się, że do napadu rabunkowe­
go na Stokes’a mogło dojść także 
dlatego, że król narkotyków — miał 
przy sobie zawsze sporo gotówki, a 
ponadto jeden z przywódców gan­
gów, Edward Bey wyznaczył za je­
go głowę nagrodę w wysokości 
$50,000. Bey poszukiwany jest obec­
nie przez policję w związku ze 
śmiercią innego gangstera.

PŁD. LIBAN — Członkowie szyickiej organizacji Amal oto­
czeni przez uzbrojonych bojowników palestyńskich oczekują 
na uwolnienie w jednym z obozów w południowym Libanie.
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(Reuter)

WASHINGTON—Prezydent Reagan z małżonką krótko 
przed wejściem do helikoptera, którym udał się do szpitala 
wojskowego, gdzie poddany został operacji chirurgicznej.
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Robinson Będzie Sądził 
Samego Siebie?

Były Dyrektor Oskarża CHA o Korupcję
“Nieszczęścia chodzą parami,” 

mógłby powiedzieć o sobie prze­
wodniczący Chicago Housing Au­
thority Renault Robinson, który nie 
zdążył się jeszcze otrząsnąć po ata­
kach, jakimi obrzucona została jego 
agencja w związku z zaprzepaszcze­
niem $7 min, które miały zostać 
wykorzystane na naprawy w osied­
lu dla najbiedniejszych, gdy tym­
czasem były pracownik CHA oska­
rżył firmę o niezgodne z prawem po­
zbawienie go stanowiska.

Michael M. Gorman, były za­
stępca dyrektora d/s zaopatrzenia 
żąda $1.4 min rekompensaty za 
zwolnienie go z CHA w grudniu ub. 
r., które — jak twierdzi — było 
wynikiem znalezienia przez niego 
dowodów na korupcję w firmie.

Gorman utrzymuje, że firma po­
sługiwała się nieprzypadkowo tymi 
samymi przedsiębiorcami budow­
lanymi przy remontach i czyszcze­
niu mieszkań w podległych jej 
osiedlach, finansowanych przez 
miasto. Prace w Cabrini Green czy 
Stateway Gardens powierzane były 
tym samym firmom, które tylko w 
zeszłym roku otrzymały $200,000 na 
odnowienie pustych mieszkań.

Przepisy CHA zezwalają na to, by 
remonty poniżej $10 tys. nie posia­
dały zgody zarządu CHA na to, kto 
je będzie wykonywał.

Gorman znalazł dowody na to, że 
spośród 15 kandydatów do remon­
towania osiedli, tylko 3 przedsię­
biorstwa zostały zaakceptowane. 
Trójka ta podzieliła prace między 
sobą tak, że wartość każdej z nich 
nie przekroczyła $5,000. Tych drob­
nych “fuch” Gorman naliczył aż 
trzy tuziny. Na podstawie milczącej 
zgody pomiędzy przedsiębiorstwa­
mi — twierdzi Gorman — te, które 
wygrały rywalizację zatrudniły pod 
swoim kierownictwem wyelimino­
wanych z licytacji w CHA rywali.

Bob Wall Planuje 
Przeprowadzkę

Dysk dżokej znanej stacji radio­
wej, Bob Wall i jego żona Debra, 
którym zarzuca się seksualne na­
pastowanie 15-letniej dziewczynki, 
poprosili sąd okręgowy powiatu 
Will o pozwolenie na przeniesienie 
się do Tampa.

Małżeństwo mieszka obecnie w 
Naperville i planuje przeprowadzkę 
do Tampa, gdzie Wall otrzymał 
ofertę pracy. Sędzia Robert Buchar 
naznaczył przesłuchanie w tej sp­
rawie na 27 b.m. Asystent prokura­
tora, Steve White oświadczył, że je­
go zdaniem nie powinno się pozwo­
lić podejrzanym na opuszczenie Il­
linois.

Meghann 
Czuje Się Lepiej

Meghann LaRocco, która przesz­
ła niedawno czwarty z kolei zabieg 
przeszczepienia wątroby, była ży­
wa i radosna w szpitalu Wyler 
Children.

“Wszystko wygląda w tej chwili 
dobrze, lekarze twierdzą jednak, że 
potrzebujemy kilku dni więcej aby 
rozstrzygnąć czy przeszczep przy­
jął się” powiedział ojciec dziew­
czynki, Famk LaRocco.

Koszty leczenia dziecka przewi­
dywane są na $400,000. Jak dotąd 
rodzina otrzymała ok. $140,000 od 
osób prywatnych i organizacji m.in. 
od Chicago Black Hawks.

Tym sposobem wieloosobowa rada 
nadzorcza CHA nie miała wglądu 
do tego kto i za ile został wynajęty 
do prac przez nią zlecanych.

Gorman został zwolniony z po­
sady 2 grudnia. Krótko przedtem, 
26 listopada wysłał raport na temat 
swoich spostrzeżeń do wydziału 
prawnego CHA, żądając podjęcia 
dochodzenia w tej sprawie. Raport 
ten przedstawił podobno uprzednio 
swojemu szefowi, Williamowi Sa­
lam, który krytykując “gramatycz­
ne ujęcie tematu,” opóźnił jego roz­
powszechnienie.

Następnie, 1 grudnia dyrektor 
wykonawczy CHA Zirl Smith, oskar­
żany przez biuro mayora o odpo­
wiedzialność za stratę $7 min, wy­
stąpił o przeniesienie Gormana do 
swojego wydziału, aby ten pomógł 
mu zebrać dokumenty dla FBI, do­
tyczące nieprawidłowości w CHA. 
Salam nie tylko, że nie przeniósł 
podwładnego ale zwolnił go z pracy 
w trybie natychmiastowym.

Oskarżenie Gormana wskazuje 
na Robinsona, Salama i Georgea 
Carmera, zastępcę dyrektora wy­
konawczego — jako na głównych 
sprawców zwolnienia. Były pra­
cownik CHA powołał się na listę 
“niewygodnych” dla Robinsona 
osób, na której obok jego nazwiska 
znaleźli się również dyrektor d/s 
budżetu Harvey Peck oraz rewident 
księgowy, Charles McCall. Osoby te 
zostały wyrzucone z firmy krótko 
po Gormanie.

Osoby, które oskarża Gorman nie 
skomentowały, jak dotychczas jego 
oświadczeń. Jedynie w imieniu Cra- 
mera wypowiedział się James A. 
Thomas, doradca prawny CHA, 
który zaprzeczył, jakoby podstawą 
zwolnienia Gormana była jego po­
moc w zbieraniu materiałów dla 
FBI. Thomas podważył prawdzi­
wość istnienia listy osób, które za­
mierzano zwolnić.

Zwolniliśmy go za uchylanie się 
od zaleceń Salama a także za niesu­
bordynację,” skomentował preten­
sje Gordmana, Thomas.

W CHA kontynuowane jest rów­
nież “pranie brudów,” po aferze z 7 
min dolarów.

Na ostre wystąpienie kandydata 
na mayora Chicago, Thomasa C. 
Hynesa, w którym zażądał on “na­
tychmiastowego zwolnienia Robin­
sona” oraz zwołania komisji fede­
ralnej, która rozpatrzyłaby skargi 
wnoszone przeciw CHA, odpowie­
dział sam mayor Washington.

“Wokół osoby poprzedniego prze­
wodniczącego CHA Charlesa Swi- 
bela krążyło wiele nieporozumień i 
kontrowersji, a pozostawał on na 
tym stanowisku przez 20 lat i Hynes 
nigdy nawet o tym nie wspomniał,” 
oświadczył zirytowany Washington. 
“Warunki życiowe mieszkańców 
podległych CHA osiedli poprawiły 
się nieporównywalnie za kadencji 
Robinsona. Niełatwo uporządko­
wać bałagan, odziedziczony po po­
przednikach.”

Mayor Washington zarządził na 
posiedzeniu Rady Miejskiej, aby 
zarząd CHA przedstawił raport na 
temat szczegółów przegapienia ter­
minu wykorzystania $7 min prze­
kazanych tej instytucji przez HUD, 
jak również wyjaśnienia nieporozu­
mienia pomiędzy Robinsonem, i 
Smithem, które po wyjściu poza 
CHA stały się przysłowiową taje­
mnicą Poliszynela.

Sprzedano Dworzec 
Autobusowy “Greyhound”
Firma budownicza z Pennsylwa- 

nii kupiła niedawno dworzec auto­
busowy linii Greyhound, znajdu­
jący się w północnej części śród­
mieścia na wysokości ulic Clark, 
Lake i Dearborn. Nie podano sumy, 
jaką zapłaciła firma Linpro Co. z 
Berwyn, Penn, za zabudowania 
dworca autobusowego, stwierdzono 
jedynie, że na razie nic się nie zmie­
ni, dopóki firma autobusowa nie 
znajdzie sobie innego miejsca na 
dworzec. Autobusy Greyhound bę­
dą jeszcze przyjeżdżać i odjeżdżać z 
tego dworca przez następne dwa la­
ta, bo na tak długo zgodził się nowy 
nabywca wynająć dworzec poprzed­
niemu właścicielowi.

Linie autobusowe Greyhound już 
dawno zapowiadały chęć sprzedaży 
dworca w śródmieściu i przeniesie­
nie się w inne miejsce, ale jak dotąd 
nie były w stanie znaleźć sobie od­
powiedniej lokacji. Były plany, aby 
nowy dworzec wybudować niedale­
ko skrzyżowania autostrady Ken­
nedy i ulicy Addison, ale przeciw 
temu projektowi wystąpili miesz­
kańcy dzielnicy, którzy obawiali 
się, że sąsiedztwo dworca autobu­
sowego wpłynie na zmiany w dziel- 
nićy, tzn. zaczną się tu schodzić nie­
pożądani osobnicy. Dotychczas 
więc Greyhound nie znalazła sobie 
miejsca na nowy dworzec.

Nowy nabywca terenu dotych­
czasowego dworca autobusowego 
nie podał żadnych szczegółów co do 
planów, jakie przygotował dla tej

posiadłości. Przypuszcza się jed­
nak, że stanie w tym miejscu 
wieżowiec, w którym górne piętra 
zajmować będą biura, dwa pierwsze, 
zgodnie z założeniami planistów 
miejskich — sklepy i firmy handlo­
we.

Firma Linpro jest przedsiębior­
stwem o zasięgu krajowym specja­
lizującym się w budowaniu ośrod­
ków zakupów, szczególnie zaś wie­
żowców biurowych. Firma ta jest 
właścicielem np. olbrzymiego bu­
dynku biurowego w Filadelfii, po­
siada też szereg innych budynków 
w innych miastach U.S.

Władze miejskie (Chicago) mają 
nadzieję, że wraz z przebudową te­
renów zajmowanych dotąd przez 
dworzec autobusowy, można będzie 
rzeczywiście rozwiązać problem 
unowocześnienia północnej części 
śródmieścia. Oprócz bowiem do­
datkowych pomieszczeń na biura — 
co przyniesie miastu dodatkowe 
przychody — w okolicy tej znajduje 
się szereg zabytkowych kin, które 
zostaną wyremontowane. Chodzi 
szczególnie o trzy kina znajdujące 
się na wschód od dworca, które 
wraz z wyremontowaniem “Chica­
go Theatre” przy ul. State będą 
dużą atrakcją dla wszystkich mie­
szkańców Chicago, stanowiąc jak 
gdyby centrum filmowe miasta.

Przedstawiciel firmy Greyhound 
powiedział, że firma ta sprzedała 11 
dworców autobusowych w tyluż 
miastach, U.S za co otrzymała w 
sumie $76 min.

CTA Rozpoczęła Kontrolę 
Wagonów Kolejki

Naprawa Co Najmniej 560 Wagonów Konieczna 
w Celu Uniknięcia Pożarów

Władze CTA zadecydowały, że 
koniecznym będzie gruntowne prze­
glądnięcie i naprawa co najmniej 
560 stosunkowo nowych wagonów 
kolejki miejskiej, ponieważ — 14 
wypadków pożarów w ostatnich 
kilkunastu miesiącach, szczególnie 
dwa wypadki w tym roku, budzą 
poważne obawy o bezpieczeństwo 
pociągów komunikacji miejskiej.

Chodzi tu o pożary spowodowane 
iską elektryczną, jakie zanotowano 
w ub. roku. W tym roku mimo że 
rozpoczął się dopiero przed kilkoma 
dniami, aż dwa razy wskutek iskry

Pumy 
Nie Lubią Latać

Władze federalne prowadzą do­
chodzenie dotyczące tego, czy dwie 
młode pumy, które usiłowano prze­
wieźć ze Stanów Zjednoczonych do 
niewielkiego państewka arabskiego 
nad Zatoką Perską, Katar były 
wywożone z kraju legalnie.

Ważące po ok. 35 funtów koty, o 
imionach odziedziczonych po ma­
łżonkach Reagan — Ron i Nancy, są 
własnością Jeffa Howarda, który 
posiada farmę zwierzęcą w Min­
neapolis. Howard twierdzi, że po­
siada pozwolenie Departamentu Rol­
nictwa na międzynarodowy handel 
zwierzętami.

Pumy podjęły próbę ucieczki w 
czasie “przesiadki” na lotnisku 
O’Hare, gdzie miały zamienić sa­
molot Air Wisconsin na pokład kró­
lewskich linii lotniczych Jordanii.

Zwierzęta biegały trzy godziny po 
lotnisku zanim zostały ujęte. Na 
wolność wydostały się po tym, jak 
pojemnik w którym odbywały pod­
niebną podróż do Chicago, pękł. Żół­
te pudło Howard nabył od Air Wis­
consin, ponieważ metalowa klatka, 
której przywiózł pumy z farmy zo­
stała przez pracowników zakwe­
stionowana.

Do czasu wyjaśnienia tej sprawy 
przez federalny Departament of In­
terior’s Fish and Wildlife Service, 
kuguary (czyli pumy — przyp. red.) 
będą oczekiwały na decyzję dokąd 
polecą tym razem, w Lincoln Park 
ZOO.

Wydaje się, że zwierzętom nie 
przypadły specjalnie do gustu pod­
niebne loty. 

elektrycznej nastąpiła awaria, a w 
jednej z nich troje pasażerów od­
niosło lekkie obrażenia.

Władze CHA wezwałyt na narady 
i ewentualną pomoc specjalistów z 
Niemiec. Firma niemiecka jest 
producentem podwozia do wielu 
wagonów, z jakich korzysta CHA. 
Być może, jak twierdzą znawcy, 
trzeba będzie wprowadzić pewne 
zmiany do urządzeń doprowadza­
jących energię elektryczną do po­
ciągów. Planuje się podwyższenie 
tych urządzeń, oraz szereg innych 
zmian technicznych.

Zwrócono równocześnie uwagę 
na to, że ostatnio na torach kolejki 
znajduje się coraz więcej śmiecia. 
Nieuważni, a często złośliwi miesz­
kańcy miasta wyrzucają na tory 
stare meble i inne odpady, utrud­
niając przejazd pociągów, zagraża­
jąc tym samym bezpieczeństwu 
pasażerów.

Podkreślono, że dawniej, mimo 
równie częstych wypadków znaj­
dowania się odpadów na torach ko­
lejki nie było aż tylu incydentów 
pożarów. Zdaniem niektórych jed­
ną z głównych przyczyn może być 
wadliwa konstrukcja nowych wa­
gonów, których aż 2,600 kupiła CTA 
przed kilkoma laty. Jak dotąd nie 
zanotowano podobnych incydentów 
w wagonach starszych.

Konieczne naprawy i przegląd 
wagonów będą sporo kosztować. 
Naprawy te są jednak konieczne i 
przeprowadzane będą według pla­
nu polegającego na tym, by jak 
najwięcej wagonów kursowało na 
trasach kolejek w godzinach naj­
większego szczytu. Naprawy i prze­
gląd dokonywane będą w godzinach 
mniejszego ruchu i w czasie wee­
kendów.

Choroba Kierowcy 
Przyczyną Wypadku 
Osiemnaście osób zostało rannych 
w środę wieczorem, kiedy kierowca 
autobusu zasłabł nagle nad kierow­
nicą i pojazd wypadł z autostrady 
południowej Lake Shore Drive.

Nikt nie został ciężko ranny, po­
dał rzecznik CTA. Kierowcą auto­
busu był 36-letni Franklin Springs, 
który pracuje dla miejskiej komu­
nikacji od czerwca 1973 roku.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
7 stycznia, 1987
9 6 9

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
7 stycznia, 1987
78 7 1

LOTTO Sobota, 3 stycznia, 87 03 05 06 10 17 21

Środa, 7 stycznia, 86 03 15 18 26 30 36


